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Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie, bardzo parno i moż­
liwość przelotnych burz, tempe­
ratura do 95 F (35 C).

Jutro bez większych zmian, na­
dal częściowe zachmurzenie, par­
no i gorąco.

Wschód słońca o godz. 5:24 ra­
no, zachód o godz. 8:27 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 10 lipca — 

Amelii i Filipa.
Jutro środa, 11 lipca — 

Piusa, Olgi i Pelagii.
Pojutrze czwartek, 12 lip­

ca — Jana i Gwalberta.
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DEMONSTRACJA KSIĘŻY
Sekr. G. Shultz w Singapurze
North Oaks, Minn. (CT) - Walter 

Mondale konferował w niedzielę przez 
ponad dwie godziny z kongr. Da­
nielem Rostenkowskim (D) z Chica­
go, długoletnim przyjacielem i so­
jusznikiem politycznym obecnego 
kandydata do nominacji Partii De­
mokratycznej.

Obaj politycy omawiali zarówno 
sprawę kandydatury na wiceprezy­
denta, jak i te problemy, jakie ich 
zdaniem powinny być poruszone przez 
Mondale, gdy uzyska on demokra­
tyczną nominację i wystąpi na kon­
wencji w San Francisco z przemó­
wieniem akceptacyjnym.

Rostenkowski uważany jesta w ko­
łach politycznych za jednego z naj­
bardziej wpływowych kongresma- 
nów. Jest on bowiem przewodniczą­
cym izbowego Komitetu Środków i 
Sposobów, zajmującego się m. in. 
zagadnieniami podatkowymi kraju. 
To też jest oczywiste, że w dysku­
sjach obu polityków poruszone zostały 
również podatki, a w związku z tym 
i problem deficytu budżetowego.

Rostenkowski, który wcześnie opo­
wiedział się za kandydaturą Mondale 
na prezydenta, odegrał poważną rolę 
w jego prawyborczym zwycięstwie 
w Illinois.

Wśród przywódców Partii Demo­
kratycznej w wuiois panuje przeko­
nanie, że Rostenkowski odegra ważną 
rolę na konwencji prezydenckiej, jaka 
rozpocznie się 16 lipca w San Fran­
cisco. Będzie on przewodniczącym 
delegacji z Illinois, gdy ostatecznie 
zostaną wyjaśnione i zlikwidowane 
konflikty wewnętrzno-partyjne, do 
jakich doszło na tle sporów o kandy­
datów na urząd prezydenta.

Republikański 
Gub. Alexander 
Krytykuje GOP

Williamsburg, Va. (UPI) — Lamar 
Alexander, który jest republikańskim 
gubernatorem Tennessee, wystąpił z 
krytyką pod adresem swojej własnej 
partii.

W przemówieniu do gubernatorów 
ze stanu Południa zarzucił on GOP, 
że jest “zacofana” w podejściu do 
Południa, jak też nie posiada wyczu­
cia sytuacji, jeśli chodzi o czarnych 
obywateli.

Alexander jest jednym z trzech re­
publikańskich gubernatorów w sta­
nach Południa. Uważa on, że jak 
długo republikanie i Murzyni nie po­
trafią współpracować ze sobą, Partia 
Republikańska nie poczyni postępów, 
jak też czarni nie zdobędą osiągnięć.

Gubernator jest zdania, że “nie jest 
zdrowa sytuacja”, gdy prez. Reagan 
ma 80 procent wyborców w Memphis. 
Republikanie powinni wysuwać kan- 
dydatów, którzy będą przyciągali 
wszystkich wyborców.

Gub. Alexander przyznał, że repub­
likanie nie potrafili zaoferować co­
kolwiek wyborcom murzyńskim i stąd 
nie są wybierani.

Amerykanie 
Żyją Dłużej

Washington (UPI) — Najnowsze 
dane demografów wskazują, że mie­
szkańcy Stanów Zjednoczonych coraz 
rzadziej umierają na raka i na serce, 
natomiast coraz częściej na chro­
niczne choroby płuc oraz zatrucie 
krwi. Średnio Amerykanie żyją obec­
nie 74.2 lata. Kobiety są nadal bar­
dziej długowieczne niż mężczyźni, 
gdyż u nich, przeciętna umieralność 
wynosi 77.9 lat.

Raport Krajowego Centrum Sta­
tystyk Zdrowia stwierdza, że w roku 
1981, czyli w ostatnim roku, jaki 
obejmują badania, w Stanach Zjedno­
czonych zmarło 1,977,981 osób, a więc 
o 11,860 mniej, aniżeli w roku 1980.

Ostrzega 
Przed Groźbą 
Sowiecką
Usiłuje Rozwiać 
Obawy Narodów Azji 
Przed Chinami
Singapur (UPI, CST) — Sekretarz 

stanu George Shultz przybył do Singa­
puru po spędzeniu dwóch dni w stolicy 
Malezji — Kuala Lumpur, gdzie prze­
konał się, że lęk przed Czerwonymi 
Chinami jest silniejszy niż przed 
Związkiem Sowieckim. Premier Ma­
lezji, Mahathier Mohamed ostrzegł 
Shultza przed bliską współpracę z 
□linami. Wyraził on obawę, że pomoc 
Stanów Zjednoczonych przy rozbudo­
wie przemysłu chińskiego może mieć 
katastrofalne następstwa dla całego 
regionu południowo-wschodniej Azji.

Rzecznik rządu Malezji, Mon Jama- 
luddin oświadczył, że kwitnące ekono­
micznie Chiny staną się szybko potęgą 
militarną i mogą wejść na drogę 
ekspansji i uzyskania hegemonii nad 
regionem jaką posiadały w przeszło­
ści. Mahathir Mohamed sprzeciwia 
się nie tylko sprzedaży amerykań­
skiej broni Chinom, ale także współ­
pracy ekonomicznej, sprzedaży ame­
rykańskiej technologii i organizacji 
produkcji.

Mon powiedział dziennikarzom, że 
Shultz nie podziela obaw narodów 
południowo-wschodniej Azji i jest 
przekonany, że Chiny zajęte moder­
nizacją przemysłu nie wejdą na drogę 
ekspansji. Przedstawiciel Departa­
mentu Stanu, towarzyszący Shultzowi 
ujawnił, że Shultz “słucha,” co mówią 
gospodarze, ograniczając się o krót­
kich komentarzy.

Rzecznik rządu Malezji przypo­
mniał, że zaledwie miesiąc temu 
Czerwone Chiny odmówiły zerwania 
więzi między Komunistyczną Partią 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

OPEC Walczy 
o Utrzymanie 

Cen Ropy
Wiedeń, Austria (UPI) — W elegan­

ckim hotelu w centrum Wiednia roz­
poczęły się dziś obrady 13 krajów 
członkowskich Oraganizacji Państw 
Eksporterów Ropy Naftowej. 70-ta 
konferencja OPEC, w okresie 24 lat 
istnienia kartelu uważana jest za kry­
zysową, choć jak podkreślił jeden z 
uczestników, nie krytyczną. Podsta­
wowym celem obrad jest utrzymanie 
ceny ropy naftowej na obecnym po­
ziomie $29 za baryłkę.

Członkowie kartelu rozpoczęli za­
tem obecną konferencję apelem do 
państw nie zrzeszonych w OPEC, a 
posiadających bogate złoża ropy naf­
towej. Kartel wezwał ich, aby w obli­
czu kryzysu na światowym rynku, 
bezwzględnie utrzymali ceny oraz 
produkcję na obecnym poziomie.

Zeszłoroczne, londyńskie posiedze­
nie OPEC doprowadziło do zmniejszę-■ 
nia cen ropy naftowej o $5 za baryłkę. 
Od tego czasu inni eksporterzy tego 
surowca znacznie zwiększyli wydoby­
cie, co pogłębiło kryzys. Stwierdzono, 
że tylko w ciągu 5 miesięcy tego roku 
Wielka Brytania i Norwegia zwięk­
szyły produkcję ropy o 13.5%.

Nie jest wykluczone, że jeśli cenę 
uzna się za priorytet na obecnej kon­
ferencji OPEC, kartel będzie zmuszo­
ny do zmniejszenia własnej produk­
cji. Obecnie wynosi ona 17.5 min bary­
łek dziennie, choć istnieje pewna, 
“nielegalna nadwyżka, rzędu miliona 
baryłek dziennie.

Do siebie samych członkowie OPEC 
skierowali zatem apel o większą dy­
scyplinę i solidarność.

NOWY YORK. — Trwają prace nad odnowieniem symbo­
licznej Statuy Wolności. Na zdjęciu olbrzymi dźwig zdejmuje 
pochodnię, która do dwóch lat zostanie zastąpiona nową. (UPI)

List Wałęsy Do ILO
Londyn (D.P.) — 19 czerwca, Je­

rzy Milewski, kierownik Biura Soli­
darności za Granicą, odczytał na kon­
ferencji Międzynarodowej Organiza­
cji Pracy list Lecha Wałęsy, skiero­
wany do tej organizacji. Poniżej przy­
taczamy treść tego listu.

★ ★ ★
Do Międzynarodowej Organizacji 

Pracy — Genewa.

W 1981 r., kiedy po raz ostatni 
polska delegacja uczestniczyła w se­
sji Międzynarodowej Organizacji Pra­
cy w składzie zgodnym z jej statu­
tem, byłem jako przewodniczący 
NSZZ “Solidarność” delegatem i 
przedstawicielem ludzi pracy w Pol­
sce. Z trybuny MOP zapewniłem, 
że rozwój niezależnego ruchu za­
wodowego w Polsce leży w intere­
sie mojego kraju i świata. Protest 
robotniczy w lecie 1980 r. był re­
zultatem działań władzy, która nie 
poddając się żadnej kontroli społecz­
nej, wepchnęła kraj w stan katastro­
fy gospodarczej. Wśród czołowych 
postulatów strajkujących robotników 
znajdowało się żądanie rzeczywistego 
stosowania postanowień ratyfikowa­
nych przez Polskę konwencji nr 87 
i nr 98 MOP. Tekst tych konwencji 
wprowadziliśmy do Statutu naszego 
Związku Zawodowego “Solidarność”, 
powstałego na mocy porozumień 
Gdańska, Szczecina i Jastrzębia z 
sierpnia 1980 r. W 15 miesięcy póź­
niej, pod osłoną czołgów i karabi­
nów zlikwidowano w Polsce wolność 
zrzeszania się ludzi pracy. Odebrano 

iwo do legalnego istnienia zarówno 
liczącemu 9.5 miliona członków Związ­
kowi “Solidarność”, jak i innym związ­
kom zawodowym, z którymi wspólnie 
tworzyliśmy delegację pracowniczą 
na sesji MOP w 1981 r.

Pragnę zapewnić Międzynarodową 
Organizację Pracy, że jesteśmy go­
towi w każdej chwili stanąć przed 
niezależnym gremium i wykazać, że 
w ciągu 15 miesięcy nie naruszyliśmy 
zawartego porozumienia, działaliśmy 
w poszanowaniu prawa i w duchu 
konwencji MOP. Złamaniem prawa, 
naruszeniem konwencji MOP, zerwa­
niem porozumień z 1980 r. były dzia­

łania rozpoczęte 13 grudnia 1981 r. 
pod osłoną stanu wojennego. Nadal 
w więzieniach przetrzymuje się setki 
działaczy związkowych oskarżonych i 
skazanych za wierność ideałom utoż­
samianym z “Solidarnością”. Są wśród 
nich czołowi działacze NSZZ “Soli­
darność”, oskarżeni za działalność 
związkową w okresie legalnego ist­
nienia naszego związku. Wieleset lu­
dzi za działalność związkową zostało 
pozbawionych pracy, Niezależna 
działalność związkowa została ze­
pchnięta do podziemia.

W chwili obecnej ludziom pracy 
w Polsce odmawia się nadal prawa 
do swobodnego zrzeszania się w 
związki zawodowe, zgodnie z zasa­
dą pluralizmu związkowego. Czyni 
się wszystko, aby monopolowi władzy 
towarzyszył monopol tworzonych 
przez władzę związków zawodowych. 
Sytuacja materialna pracowników 
pogarsza się. Wielu rodzinom zagra­
ża nędza. Brak perspektyw poprawy 
losu przytłacza nie mniej, niż ma­
terialny niedostatek.

W maju 1983 r. i w kwietniu 1984 
r. przedstawiciele “Solidarności”, jak 
i innych nurtów związkowych działa­
jących przed 13 grudniem 1981 r.: 
Konfederacji Autonomicznych Związ­
ków Zawodowych, Branżowych Związ­
ków Zawodowych, Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego — niezależnie od 
dzielących je różnic, wspólnie zwró­
cili się do władz naczelnych PRL z 
postulatem przywrócenia zasady plu­
ralizmu związkowego. Jestem pewien, 
że postulat ten popierają miliony ludzi 
w Polsce. W imię poszanowania za­
sad Międzynarodowej Organizacji 
Pracy, w imię międzynarodowej 
solidarności ludzi pracy, zwracam 
się o poparcie naszej pokojowej wal­
ki o należne nam prawa.

Polska potrzebuje zdecydowanych 
reform społecznych i gospodarczych 
opartych na zasadzie dialogu i poro­
zumienia rządzących z rządzonymi.

Polska potrzebuje niezależnych 
związków zawodowych.

LECH WAŁĘSA 
Gdańsk, 23 maja, 1984.

W MANAGUI
Konferencja Episkopatu 

(“Związkowiec” Kanada) — W 
Radomiu zakończono Plenarną 
Konferencję Episkopatu Polski. W 
komunikacie wydanym po obra­
dach biskupi zwrócili się z apelem 
do władz o złagodzenie repre­
sji stosowanych wobec osób o od­
miennych przekonaniach politycz­
nych. “Nowe aresztowania pro­
wadzą do nowych napięć i nie 
przybliżają pokoju społecznego” 
— stwierdzają biskupi. Episkopat 
podkreślił też, że nie będzie usta­
wał w wysiłkach na rzecz uwolnie­
nia więźniów politycznych.

Ochłodzenie 
Stosunków 

z Grecją
Washington (UPI) — Grecja ostrze­

gła Stany Zjednoczone, że sprzedaż 
Turcji samolotów przyczynić się mo­
że do zachwiania tradycyjnej równo­
wagi sil w rejonie Morza Egejskie­
go oraz spowodować rewizję stosun­
ku Grecji w odniesieniu do Stanów 
Zjednoczonych. Chodzi tu m.in. o 
sprawę baz amerykańskich na te­
renie Grecji.

Stosunki pomiędzy obu krajami, 
które i tak już były naderwane, ule­
gły ostatnio pogorszeniu. W ponie­
działek ujawniona została wiado­
mość, że Stany Zjednoczone odwołu­
ją przekazanie Grecji 15 samolotów 
bojowych F-5 pochodzących z nad­
wyżki. Samoloty te przeniesione mia­
ły być z Norwegii. Zamiast tego 
Stany Zjednoczone wystąpiły z suge­
stią sprzedania samolotów F-5 Turcji 
— odwiecznemu rywalowi Grecji w 
tym rejonie.

Rzecznik Dept. Stanu Alan Rom­
berg — nie potwierdzając konkretnie 
możliwości sprzedaży samolotów F-5 
Turcji — oświadczył: “Od czasu do 
czasu zdarza się, że niektóre bronie 
produkcji amerykańskiej określane 
zostają jako istniejąca nadwyżka — 
przez obecnych ich użytkowników i 
wówczas zachodzi możliwość przeka­
zania ich innym krajom.

“W takiej sytuacji Stany Zjedno­
czone przeprowadzają analizę potrzeb 
w skali światowej wśród swych 
sprzymierzeńców i przyjaciół i prze­
kazują ekwipunek do kraju najbar­
dziej odpowiedniego”.

Przedstawiciel władz tureckich w 
Washingtonie potwierdził, że rząd je­
go zwrócił się do Stanów Zjednoczo­
nych z prośbą o uzyskanie wspom­
nianych samolotów. Ten sam przed­
stawiciel powiedział, że rząd jego nie 
otrzymał od Dept. Stanu potwierdze­
nia transakcji, lecz ma jednakże na­
dzieję, że dojdzie ona do skutku.

Greccy przedstawiciele minister­
stwa obrony oświadczyli, że zostali 
powiadomieni, iż Stany Zjednoczone 
nie zatwierdzą sprzedaży jakichkol­
wiek samolotów

Ostrzeżenie 
Pod Adresem 
Demokratów 

Little Rock, Ark. (UPI) — Sen. 
Dale Bumpers wystąpił w wywiadzie 
telewizyjnym z ostrzeżeniem pod ad­
resem demokratów, że krajowa kon- 
wenecja demokratyczna może być 
po prostu niepowodzeniem.

“Obecnie wygląda prawie niemoż­
liwe, aby konwencja mogła być uzna­
na za sukces — mówił senator.

— Jesse Jackson będzie wysuwał 
żądania nie do przyjęcia, kobiety 
przypuszczalnie mianują swoją kan­
dydatkę na wiceprezydenta niezależ­
nie od tej, jaką wybierze Mondale. 
Sprawy te mogą działać rozbijające 
i możemy stać się bardziej słabymi 
niż byliśmy przed konwencją”.

“Ale w ostatecznej analizie każdy 
będzie chciał zrobić wszystko, aby 
pomagać w możliwościach pobicia 
Reagana w listopadzie” — stwierdził 
sen. Bumpers.

Wyrazem 
Poparcia 
Dla Ks. Peny 
10 Zagranicznych 
Duchownych Zostanie 
Wydalonych z Nikaragui

Managua, Nikaragua (UPI, ST, CT) 
— Przywódcy Kościoła katolickiego 
w Nikaragui zorganizowali wczoraj 
marsz protestacyjny przeciwko nało­
żeniu aresztu domowego na jednego 
z księży. Luisa Amado Pene, oskar­
żonego o współpracę z antylewicowy- 
mi partyzantami. Akcja protestacyj­
na księży była pierwszym tego rodza­
ju wystąpieniem duchowieństwa od 
chwili, kiedy władzę w Nikaragui 
przejął reżim Sandinistów.

Ksiądz Pena jest od 2 tygodni prze­
trzymany w seminarium na przed­
mieściu Managui, a stojący nieustan­
nie przed jego drzwiami strażnicy 
pilnują, by nie wyszedł na zewnątrz. 
20 lipca księdzu zaprezentowano taśmy, 
przedstawiające jego rzekome spot­
kanie z przywódcą ugrupowań par­
tyzanckich. Taśmy mają stanowić 
podstawę do oskarżeń, które według 
nikaraguańskiego duchowieństwa są 
całkowicie bezpodstawne.

W marszu przeciwko prześladowa­
niu księdza Peny wzięło udział około 
30 duchownych, w tym wielu bisku- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Protesty 
w Bejrucie 

Zakończone
Bejrut, Liban (UPI) — Trwające 

od 4 dni akcje protestacyjne w Bej­
rucie zostały dziś zakończone. Oby­
watele, którzy blokowali przejścia 
graniczne pomiędzy chrześcijańskimi 
i muzułmańskimi dzielnicami miasta 
oraz drogi dojazdowe do lotniska, 
rozeszli się do domów.

Przyczyną demonstracji było żąda­
nie wyjaśnienia losu więźniów poli­
tycznych, którzy w ciągu ostatnich 
9 lat trwania wojny domowej za­
ginęli bez wieści. Uczestnicy akcji 
protestacyjnej, w tym w większości 
kobiety, zgodzili się przerwać blokadę 
ulic dopiero wówczas, kiedy otrzymali 
zapewnienie ze strony prezydenta 
Gemayela, że los zaginionych zostanie 
bezwzględnie wyjaśniony. Prezydent 
oświadczył, że sprawa ta otrzyma 
pierwszeństwo podczas środowej kon­
ferencji libańskiego gabinetu.

Gabinet, w skład którego wchodzą 
zarówno muzułmanie jak i chrze­
ścijanie, ma powołać do życia spe­
cjalne trybunały, przed którymi staną 
więźniowie polityczni. Każda sprawa 
ma być rozpatrywana indywidualnie.

Międzynarodowy komitet Czerwo­
nego Krzyża ocenia, że w czasie 
działań wojennych członkowie zwal­
czających się frakcji politycznych i 
religijnych uprowadzili nawzajem 
ponad 4,000 osób. Niestety wiadomo 
również, że w chwili obecnej w wię­
zieniach przebywa nie więcej, niż 
trzystu ludzi, co sugeruje, że pozo­
stałych zamordowano.

Przedstawiciel muzułmańskiej 
sekty druzów oświadczył wczoraj, że 
wyjaśnienie losu zaginionych może 
doprowadzić do wykrycia mordów 
politycznych na wielką skalę, jak w 
Argentynie czy w Salwadorze. W 
każdym razie, niezależnie od tego 
ile osób faktycznie znajduje się w 
celach, prezydent zapewnił, że prę­
dzej czy później zostanie im zwrócona 
wolność.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.8265 DM, 
2.3815 SF, 8.6730 FF, 1,734.00 liry 
i $1.3110 za 1 ft. szt.).

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$345.25 za uncję.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 10 LIPCA (JULY 10), 1984

Helena Moll

Dom Pielgrzyma w Rzymie 
Oazą Polskości

Rzym — “Wieczne Miasto,” o histo­
rii sięgającej czasów Imperium 
Rzymskiego, jest miastem pięknym, 
wartym zwiedzenia i zapoznanie się 
z jego bogatą przeszłością.

Podczas naszej pierwszej podróży 
do Włoch, napotkaliśmy z mężem na 
wiele trudności, ale też i przyjemno­
ści. Do najpiękniejszych warżeń zali­
czamy audiencję u Papieża Jana 
Pawła Ii-go, w dniu 17-go maja; zwie­
dzanie placu św. Piotra, katedry, 
miasta, przecudnej wyspy Capri i 
Domu Polskiego im. Jana Pawła II. 
Odlot z Chicago

Nasza grupa turystów wyleciała w 
czwartek, 10-go maja z lotniska

kańskie, liczne kościoły — olśniewało 
nas piękno i bogactwo nagromadzo­
nych zbiorów — ale też i raził brak 
odpowiedniej opieki. Potrzeba milio­
ny dolarów na oczyszczenie i napra­
wienie bezcennych wprost zabytków 
historycznych i dzieł sztuki.

Wśród sześciuset kościołów w Rzy­
mie, miłe wrażenie zrobił na nas 
maleński kościółek św. Stanisława 

powrotną do Rzymu.
To wrogie nastawienie do uroczy­

stości na Monte Cassino, jak głosiły 
kursujące pogłoski, było dziełem ko­
munistów włoskich. Wykorzystali nie- 
przychlne ustosunkowanie się wielu 
Włochów do Amerykanów za zbom­
bardowanie klasztoru na Monte Cas­
sino, a Polaków za zdobycie tej twier­
dzy. Kilkuset naszych rodaków zdoła- 

■W
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O’Hare samolotem linii Alitalia. Po 
godzinnym postuje w Mediolanie do- 
wiedziliśmy się, że musimy opuścić 
samolot, ponieważ pracownicy za­
trudnieni przy usuwaniu bagażu z sa­
molotów, wyszli na strajk. Pocieszano 
nas, że strajk nie potrwa długo, naj­
wyżej jedną godzinę. Nadzieje te oka­
zały się płonne. Po stracie trzech 
godzin w Mediolanie, odlecieliśmy do 
Rzymu. Strajk bagażowych trwał da­
lej! Wyobraźmy sobie tysiące pasa­
żerów wszystkich linii lotniczych lą­
dujących na lotnisku w Rzymie, ocze­
kujących w niemożliwym upale i ści­
sku, bez miejsca gdzie możnaby 
usiąść — na swój bagaż przez pełne 
dwie godziny. Wreszcie na głośne pro­
testy zgromadzonego w poczekalni 
tłumu, bagaż zwolna wyładowano z 
samolotu. W tłumie i natłoku, trze­
ba pilnie uważać ażeby nie stracić 
swego bagażu. Potem trzeba było 
przejść przez celników, którzy widząc 
zmęczenie i zniecierpliwienie pasaże­
rów przepuszczali większość bez 
sprawdzenia bagażu. W szesnaście 
godzin po wyleceniu z Chicago, spo­
ceni, zmęczeni i rozgoryczeni, zna­
leźliśmy się wreszcie w hotelu, gdzie 
można było umyć się, odpocząć i 
zjeść kolację.
Rzym

Ruch kołowy w “Wiecznym Mie­
ście” jest wprost do nieopisania. Ma- 
leńskie samochody pędzą po wąskich 
uliczkach z wielką szybkością nie 
zważając na przechodniów. Przecho­
dnie nie mają żadnych praw! Muszą 
szybko usuwać się przed tymi maleń­
kimi samochodami, które pędzą nie- 
tylko wąskimi uliczkami, ale nawet 
i bardzo wąskimi chodnikami, gdy 
widzą możliwość wydostania się z 
zatorów samochodowych. Należy je­
dnak podziwać sprawność kierowców, 
gdyż na ogół nie widzi się wiele wy­
padków samochodowych. Obserwując 
ten zwariowany ruch uliczny, doszli­
śmy do wniosku, że w podobnej sytua­
cji w Chicago, albo w jakimkolwiek 
innym mieście amerykańskim, poło­
wa tych samochodów, kierowców i 
przechodniów, padłoby ofiarą wypad­
ków.

Największy ruch na ulicach panuje 
od godziny 12 w południe do trzeciej 
po południu, gdy wszyscy udają się do 
domu na odpoczynek, czyli “siestę.” 
W tych godzinach, zamykane są 
wszystkie sklepy, biura, muzea, a na­
wet kościoły. Pracownicy biurowi i 
sklepowi rozpoczynają pracę o godzi­
nie ósmej rano z trzy godzinną przer­
wą na “siestę,” z której wracają o 
godzinie trzeciej po południu, pracu­
jąc do siódmej wieczorem.

Zarobki są niskie, a koszta utrzy­
mania bardzo wysokie, toteż wśród 
ludności włoskiej panuje rozgorycze­
nie, które odbija się na turystach 
zagranicznych. Chętnie jednak odno­
szą się do dolarów amerykańskich, 
gdyż w okresie naszej wizyty, za jeden 
dolar amerykański wypłacono 1,600 
lir włoskich.

Zwiedzając plac św. Piotra, kate­
drę, kaplicę Sykstyńską, gdzie odby- 
wa się wybór papieża; muzeum waty-

Wypadki samochodowe czy are­
sztowani za kradzież w sklepie 
lub za jazdę samochodem w sta­
nie nietrzeźwym. . . . Czy wiecie 
jakie prawa Wam przysługują? 
W tych i innych sprawach porad 
udziela:

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYŁO/KUBIATOWSKi

Dzwonić o każdej porze 
631-2525

MÓWIMY PO POLSKU.

B. i M. istniejący od przeszło sześciu­
set lat i nazywany polskim kościołem, 
który może pomieścić tylko około 
dwustu wiernych.
Audiencja Papieska

Z bijącym radością sercem udali­
śmy się w czwartek, 17-go maja, do 
Watykanu na audiencję z Papieżem 
Janem Pawłem Il-im. W olbrzymiej 
sali, zgromadziło się około cztery ty­
siące Polaków, przybyłych z różnych 
stron świata na uroczystości 40-lecia 
bitwy pod Monte Cassino. Wszyscy 
otrzymali specjalne zaproszenia na 
audiencję.

Wchodzącego na salę Papieża powi­
tano powstaniem z miejsc i gromkini 
oklaskami. Papież po swej długiej i 
trudnej podróży na Daleki Wschód, 
wyglądał bardzo zmęczony, ale powi­
tał swych rodaków serdecznie, prze­
mówił do nich po polsku i później 
krążąc wśród zgromadzonego tłumu 
wyrażał swe zadowolenie. Ponieważ 
w następny dzień 18-go maja, Papież 
obchodził 63-cią rocznicę swych uro­
dzin, zebrani odśpiewali na jego cześć 
“Sto lat” i odmówili wspólnie mo­
dlitwę.
Monte Cassino

Głównym celem podróży do Włoch 
tysięcy naszych rodaków z całego 
świata, były uroczystości 40-lecia 
bitwy pod Monte Cassino, które odby­
ły się w piątek, 10-go maja.

Większość z nas doznała jednak 
gorzkiego zawodu, gdyż w dniu tym 
wczesnym rankiem wybuchł strajk 
szoferów autobusów. Grożono nawet 
szoferom autobusów zagranicznych, 
jak belgijskich, francuskich, niemie­
ckich, polskich itd., że potną im opony 
na autobusach, albo podłożą pod nie 
bomby, jeśli odważą się odbyć podróż 
do Monte Cassino. Wobec tych gróźb 
istniała możliwość korzystania z ko­
lejki, której pociągi dochodziły do 
miasta Cassino, ale tylko kilka razy 
dziennie. Nie wielu jednak turystów 
byłoby zdolnych udać się pieszo po 
sześcio kilometrowej górskiej wijącej 
się drodze na cmentarz Monte Cas­
sino. Można było udać się taksówką 
na cmentarz, ale taksówkarze żądali 
|300 za przewiezienie czterech pasa­
żerów 40 kilometrów z Rzymu dc 
Monte Cassino. Przy tym nie było 
pewności czy szofer taksówki nie od- 
jedzie z cmentarza pozostawiając 
swych pasażerów na łasce losu, albo 
nie zażąda dodatkowo $300 za podróż

to jednak udać się na cmentarz Monte 
Cassino, dzięki temu, że przewieziono 
ich tam ciężarówkami wojskowymi, 
udzielonymi przez rząd włoski. Ale 
niestety nie wszyscy mogli korzystać 
z tego, gdyż zabrakło w Rzymie cię­
żarówek wojskowych na przewiezie­
nie wszystkich polskich turystów. 
Strajk kierowców autobusów trwał 
tylko ten jeden dzień!
Dom Pielgrzyma

Nie mogąc wziąć udziału w uroczy­
stościach na Monte Cassino, nasza 
grupa turystów udała się do Domu 
Polskiego im. Jana Pawła II, w Rzy­
mie, mieszczącego się przy via Cassia 
1200, 00189, Roma. Domem zarządza 
bardzo sympatyczny ks. prał. Ksawe­
ry Sokołowski, oddany całym sercem 
swemu zadaniu, mający bliski kon­
takt z Ojcem Świętym.

Dom Pielgrzyma, to piękny, so­
lidny, nowoczesny, pięciopiętrowy 
gmach, zakupiony za dwa i pół milio­
na dolarów. Na zakup domu wpłynęły 
donacje od Polaków z całego świata, 
w bardzo dużej mierze od Polonii 
amerykańskiej, która złożyła lwią 
część sumy.

Dom Polski to prawdziwa oaza pol­
skości w Rzymie! Zatrzymują się w 
nim rodacy z Polski przybywający 
do Rzymu, którzy nie posiadają fun­
duszy na opłacenie wysokich kosztów 
utrzymania w tym mieście: Płacą 
tylko minimalną sumę na swe utrzy­
manie, ale oaza ta stanowi dla wielu 
z nich chwilę wytchnienia i swobody 
od ucisku w kraju rodzinnym. Tu od­
bywają się wykłady wybitnych uczo­
nych, tu wydawane są różne druki 
w języku polskim, tu młodzież uczy 
się niesfałszowanej historii polskiej. 
Dom Pielgrzyma jest własnością 
specjalnej polskiej fundacji na czele 
której znajduje się kard. Władysław 
Rubin, a należy do niej wielu uczo­
nych polskich przebywających za­
granicą. Szczególną troską i opieką 
otacza Dom Ojciec Święty. Fundacja 
nie podlega kontroli Kurii Watykań­
skiej.

Obszerne i skromnie umeblowane, 
lśniące od czystości, pokoje pomie­
ścić mogą do 600 osób. Olbrzymi 
ogród pełen kwiatów, klombów róż 
drzew i krzewów, daje wytchnienie 
skołatanym nerwom.

Zakup tego domu stanowił bardzo 
dobrą inwestycję, gdyż pobudowanie 
takiego gmachu w obecnych warun­
kach kosztowałby kilku milionów do­
larów.

W Domu Pielgrzyma doznaliśmy 
serdecznego i gościnnego przyjęcia 
od sióstr zakonnych, prowadzących 
gospodarkę domu. Kilka sal Domu 
Pielgrzyma poświęconych jest foto­
grafiom i opisom licznych podróży 
Ojca Świętego, które stanowić będą 
doskonały materiał dla przyszłych hi­
storyków z panowania pierwszego 
polskiego Papieża w Rzymie.
Wyspa Capri

Do przyjemnych wrażeń należy tak­
że zaliczyć przecudną wyspę Capri, 
na którą udaliśmy się z portu w Nea­

Mówiący Po Polsku Lekarz
JANUSZ E. GOLEC, M.D.

Zawiadamia
O Otwarciu Prywatnej Praktyki 

Z Medycyny Ogólnej (Family Practice) 
5344 N. MILWAUKEE

TEŁ.: 763-7108
Godziny przyjęć za umówieniem 

. Powiązany ze Szpitalem Resurrection

polu wodnopłatowcem. Podróż na wy­
spę zwykłym statkiem zajmuje półto­
ra godziny, natomiast na wodnopła- 
towcu można odbyć tę podróż w 35 mi­
nutach. Wśród skał tej wyspy widzi 
się małe domki, starannie utrzymane 
ogrody pełne rzadkich okazów kwie­
cia, drzewka cytrusowe i pomarań­
czowe, a kolejka wioząca nas na

MARIA RODZIEWICZÓWNA

KĄDZIEL
szczyt wyspy ułatwia nam podziwia­ 43

SIZES

— No, mam opiekę. Dziękuję wam, żeście przyje­
chały. Weźże, Kaziu, klucze i zajmij się domem. One przy 
mnie posiedzą. Włodzio nie przyjedzie aż jutro.

Była najzupełniej spokojna, tylko nic jeść nie chciała 
ani spać i znać było, że się śpieszyła z mową, z polecenia­
mi, jakby się bała nie skończyć. ......

O północy kazała iść spać Ozierskiej i Kaziowi mó­
wiąc stanowczo:

— Ty nie masz zdrowia i sił na nocne czuwanie, a on 
jeszcze ma przed sobą wiele niespokojnych dni i nocy.

_ Idźcie sobie. Stasia przy mnie zostanie, póki nie zasnę. 
Mnie się już spać chce.

Ale gdy odeszli, otworzyła zaraz znowu oczy i spoj­
rzała na siedzącą obok łóżka dziewczynę.

— Moje dziecko, mam prośbę do ciebie —rzekła.
— Co pani każę, uczynię!
— To o Kazia chodzi, wiesz? Dzisiaj on mi wyznał, 

że ciebie kocha i że ty go nie chcesz. Ja się tobie nie 
dziwię, ja ciebie rozumiem. Nie trzeba sobie psuć losu ani 
powołania. To już jego niedola, że ciebie wybrał i nie po­
trafił zdobyć wzajemności. Ale ja o niego się troskam. 
Dwóch ich mam, a tacy różni. Tamten idzie, gdzie lżej 
i wygodniej — ten tam, gdzie sobie postanowił, choćby 
najciężej i najmozolniej. Teraz zostanie zupełnie sam, a że 
nie będzie szukał ni rozrywki, ni towarzystwa, zdziczeje 
i zmarnieje w samotności. Więc ja cię proszę, zaopiekuj 
się nim trochę, bądź życzliwa, napędzaj go do pracy i myśli. 
On ci nigdy o uczuciach nie wspomni, nakażę mu to, ale 
pozwól, bym mu poleciła, żeby u was bywał i ciebie słu­
chał.

— Ja wszystko spełnię, co pani każę! —, odparła 
Stasia wzruszona. — Ja już dawno biję się z myślami. Ja 
powinnam zostać jego żoną za to wszystko dobre, com od 
pani doświadczyła.

— Bredzisz! Bredzisz! Ani ja tego pragnę, ani on na 
to się zgodzi. O tym mowy być nie może. Bądź mu siostrą 
i opiekunką tylko, bo widzisz, on ze mną najwięcej pocho­
wa.

Umilkła na chwilę, jakby ją fala smutku objęła, i za­
częła mówić znowu, tylko już ciszej jakby do siebie:

— Człowiek, żeby najlepiej czynił całe życie, nic trwa­
łego nie pozostawi. Zęby najmocniej budował, próżno ra­
chuje, że po nim co zostanie. Żeby najściślej rachował, 
nie obrachuje przyszłości. Bardzo marne i próżne są 
wszystkie plany i zabiegi, bardzo nieużyteczny mozół. Oto 
życie mi się kończy i widzę, że budynek mój lichy jest 
i wątły, bo mnie nie przetrwa. Kochałam ją, tę Rudę, wy- 
dźwignęłam jak z topieli. Kochałam chłopców, chowałam, 
jak rozumiałam najlepiej. Teraz oto Ruda po mnie osiero­
cieje, nie będzie tym, czym była. Nie będzie komu zająć 
się małym i starym, i słabym. Wszystko się zmieni. A 
chłopcy! Starszy niewiele ma aspiracji, niewiele lu­
dziom usłuży. Będzie dobry mąż i ojciec — nic więcej. A 
młodszy nie będzie szczęśliwy.

— A o mnie pani nie pamięta? Ja jestem także dzieło 
pani.

— I na ciebie przyjdą gorzkie dni, i tobie nie­
jedno nie dopisze, omyli. Teraz jeszcze cieszysz się trium­
fem i młodością. Ale przed tobą jeszcze dużo walk gor­
szych niż te, co minęły! Kto wie, czy dopomagając ci w 
twych zamiarach utorowałam ci drogę do szczęścia! W 
nieutiartych torach ciężko iść!

— Zawsze do pani po radę przyjdę!
__ Mnie już wtedy nie będzie, ale zostawię ci po sobie 

pamiątkę. Nie jestem uczona ani sławna, ale stara i do­
świadczona. Gdy umrę, Kazio ci odda tę szarą książkę 
moją, takie pospolite dzieje i troski, i pociechy. Rozumu 
tam niewiele znajdziesz, ale może czasem zdrową radę. 
Przeczytaj ją sobie; za mnie się pomódl, gdy ci się co w 
niej1 spodoba, a jakbyś za mąż szła, to zwróć Kaziowi.

— Pani, ja za mąż nie pójdę, chyba za niego —szep­
nęła Stasia.

— Pójdziesz za tego, kogo pokochasz. Po co się 
wzdrygasz, to nie obelga ani obraza, ani upokorzenie. 
Byłabyś bardzo biedna i nieszczęśliwa, gdybyś bez uczucia 
życie przeszła. Mam wiarę w ciebie i spokojna odchodzę, 
że pokochasz godnie. „ .

Stasia milczała nie śmiejąc jej przeczyć, a w tej chwi­
li szmer się uczynił u drzwi i wsunął się Kazio.

— Mama nie śpi? — szepnął smutno...........................
— Nie śpię, gawędzimy ze Stasią. Lepiej mi jest i już 

spokojniej. Pokończyłam moje sprawy.
Usiadł przy jej łóżku, naprzeciw Stasi, i milczał. 
Pani Taida położyła mu rękę na głowie.
— Nie trzeba się tak troskać, moje dziecko. Wszystko 

ziemskie ma swój kres i ja się zużyłam. Bogu dzięki, żem 
nie została niedołężna, ciężarem dla was. Bardzom się też 
bała chorować długo. Tak dobrze się śtało.

— Mamo, po co mi mama czyni taki ból — jęknął.
— Żebyś gotów był na rozstanie. A proszę cię, nie 

zapomnij, żeś ty dziedzicem moim, pamiętaj, com ci pole­
ciła. Zawsze dla kogoś żyj i dla czegoś — nigdy dla siebie. 
O tobie Bóg pomyśli i ja, jeśli łaski Jego dostąpię. Stasia 
też ciebie nie opuści, będzie ci dobrą siostrą, zastąpi ci 
mnie. Bądźże spokojny, biedaku.

Nigdy tak łagodnie, słodko nie mówiła, więc go jesz­
cze gorszy 'ból targał i głowę objąwszy dłońmi zapłakał. 
Stasia rozdrażniona wstała i śkryła się we framugę okna 
czując, że ją także łzy duszą.

A chora wreszcie usnęła. Lampka nocna ledwie oświe­
tlała kąt pokoju, Kazio usiadł na kanapce zmożony i oparł­
szy głowę o ścianę patrzył w krąg światła zaciskając zęby, 
by nie jęczeć.

Cichutko podeszła do niego Stasia; byli znowu zbra­
tani — cierpieniem, tylko ona teraz czuła dlań wielkie, 
dobre współczucie. Usiadła obok, wzięła go za rękę i nie 
umiejąc pocieszać, tak ręka w rękę czuwali milczący.

Rano pani Taida spytała o godzinę, poprosiła Ozier­
skiej, by jej czytała „Listy św. Pawła”, i zamknąwszy 
oczy czekała na księdza.

Przyjechał około południa, przyjęła Sakramenty, 
a potem rozmówiła się z księdzem o pogrzebie tak spokoj­
nie jakby nie o swoim.

Gdy ksiądz odjechał, dawała jeszcze różne polecenia 
Kaziowi, a potem ułożyła się jakby do snu.

Doczekała się przyjazdu Włodzia z żoną wieczorem. 
Przywitała ich radośnie, rozmawiała, a wreszcie o północy 
rzekła:

— Zostańcie wszyscy ze mną. Zasnę. 
Włodzio zbliżył się do Stasi i szepnął:
— Badała ją pani? Przecie to nic groźnego?
— Nie. Przecie i pan badał. Nie ma żadnego niebez­

pieczeństwa. Ale ona może wie, czego my nie widzimy. 
Wobec jej pewności ja oczekuję najgorszego.

Włodzio począł płakać.
Ciężko minęło parę godzin. Stasia nie spuszczała oczu 

ze śpiącej i nagle drgnęła chwytając Kazia za ramię. Pani 
Taida otworzyła oczy, podniosła rękę, twarz jej się skur- 

• czyła.
Rzucił się do niej Włodzio i runął u łóżka z jękiem. 

Nie było matki.
— Paraliż serca — pomyślała Stasia.
Ozierska zapaliła gromnicę, Irenka zemdlała, Włodzio 

łkał rozpacznie, tylko Kazio milczał czując, że mu dusza 
drętwieje, że się stacza w przepaść, że chyba także umiera.

Stasia zajęła się cuceniem Irenki, wyprowadziła ją 
z pokoju, a potem wróciła i pochyliła się nad klęczącym 
Kaziem.

nie cudów natury, fantastycznej 
wprost wyspy.
Tura

Podczas dziewięciodniowej tury po 
Włoszech, zwiedziliśmy oprócz Rzy­
mu kilka miast: Florencję, gdzie w 
ulewnym deszczu przemokliśmy do 
nitki, szukając bezskutecznie schro­
nienia, ponieważ przybyliśmy tam w 
porze “siesty”; Neapol, miasto pełne 
brudów i rozwieszonej na wszystkich 
balkonach brudnej, chociaż przepra- 
nej bielizny. Neapol znany jest także 
z tego, że mieszkańcy utrzymują się 
tam z handlu i kradzieży, to też ostrze­
gano nas ażeby nie udawać się na 
zwiedzanie miasta w pojedynkę, aże­
by uniknąć kradzieży.

Po przeszło trzy godzinnej jeździe 
autobusem do Pompeii, dla zwiedze­
nia spustoszenia spowodowanego 
przed wiekami przez wulkan Wezu­
wiusz, dowiedzieliśmy się, że w po­
niedziałki ruiny są zamknięte dla 
turystów, o czym powinniśmy byli 
wiedzieć! Skąd? Turyści przecież nie 
znają zwyczajów kraju, który zwie­
dzają. Zniechęceni wróciliśmy z po­
wrotem do Rzymu.

W dniu 19-go maja, nasza grupa tu­
rystów we Włoszech, rozjechała się. 
Kilku udało się do Jerozolimy, by 
zwiedzić ziemię świętą, kilku odlecia­
ło do Londynu, lub do Wiednia, a 
kilkoro, włączając mnie i męża, udało 
się samolotem linii “LOT” do War­
szawy.

Nowe Decyzje 
Sądu Najwyższego

Washington (ST) — Sąd Najwyższy 
USA wydał decyzję stosunkiem gło­
sów 6 - 3, na mocy, której nielegalnie 
uzyskana ewidencja świadcząca prze­
ciwko oskarżonemu, może być użyta 
w sądzie jako pełnoprawny dowód. 
Prawo zabraniające wykorzystywa­
nia takiej ewidencji obowiązywało 
przez 70 lat.

Inną decyzją Sądu Najwyższego 
było podtrzymanie ważności prawa 
zobowiązującego studentów do re­
jestracji poborowych, pod groźbą 
utraty prawa do otrzymania federal­
nej pomocy dla studentów.

Shapely Coatdress
Printed Pattern

4804

6-20

Arrow seaming points up the 
sleek and shapely lines of the all- 
important, summer-into-fall coat­
dress. These lines will whittle 
your waist. Note easy turn-back 
collar, hip pockets.

Printed Pattern 4804: Misses 
Sizes6, 8,10,12,14,16,18, 20. 
See pattern for yardages.
$2.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports- 
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling. .
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Nowa Organizacja: 
Stow. Parafii Siedliszowice 

1537 W. Division St., Chicago, Illinois 60622
Tel. (312) 384-3200

Zawiadamiamy o nowopowstałej 
Parafii w skład której wchodzą wsie: 
Bieniaszowice, Siedliszowice i Janiko- 
wice. Parafia Siedliszowice została 
zatwierdzona przez władze kościelne 
i państwowe w związku z czym otrzy­
mano pozwolenie na budowę kościoła 
wSiedliszowicach.

W tym celu powstał Komitet Budo­
wy Kościoła z udziałem ks. probo­
szcza — Stanisława Midury. Probo­
szcz wystosował list do Rodaków prze­
bywających w'USA a szczególnie do 
rodzin wywodzących się z nowopo­
wstałej parafii. W liście tym zwraca 
się z prośbą o udzielenie pomocy 
finansowej, ponieważ w obecnym cza­
sie koszta budowy przekraczają mo­
żliwości parafian.

Na apel ks. proboszcza zostało zwo­
łane zebranie w dniu 13 maja 1984 r. 
na które przybyli ludzie, wywodzący 
się z nowopowstałej parafii. Na po­
wyższym zebraniu utworzono organi­
zację pod nazwą “Stowarzyszenie Pa­
rafii Siedliszowice” i wybrano zarząd, 
w skład którego wchodzą:

prezes — mgr. Władysław Kowynia, 
wiceprezesi: Emilia Jagiełko i Sta­
nisława Tomaszewska, sekretarz — 
Sława Pal, sekretarz finansowy — 
Józef Złotnicki, skarbnik — Tadeusz 
Koza, przew. Komisji Rewizyjnej — 
Władysław Cabaj.

Głównym celem “Stowarzyszenia” 
jest gromadzenie funduszy przez do­
tacje indywidualne jak również przez 
organizowanie imprez dochodowych. 
Gromadzone fundusze będą przekazy­
wane do dyspozycji Komitetu Budowy 
Kościoła w Siedliszowicach.

Zarząd Stowarzyszenia w imieniu 
członków i własnym apeluje i prosi 
wszystkich ludzi dobrej woli, a w 
szczególności wywodzących się z pa­
rafii Siedliszowice o czynny udział 
w pracy Stowarzyszenia i przyjście 
z pomocą finansową, która jest nie­
odzowna w realizacji tego wzniosłego 
celu, jakim jest budowa kościoła.

Wszystkie ofiary na ten cel mogą 
być przesłane na konto Stowarzysze­

nia lub przekazywane na zebraniach 
organizacyjnych. Wielu członków do­
konało wpłat na otwarte konto ban­
kowe Stowarzyszenia.

Pozostałych uprzejmie prosimy w 
ramach możliwości, aby dokonywali 
wpłat zadeklarowanych donacji. Tym, 
którzy jeszcze nie mieli możliwości 
zadeklarować wysokości donacji, zo­
staną wysłane deklaracje, które po 
wypełnieniu należy wysłać na adres 
Stowarzyszenia.

Dnia 10 czerwca 1984 r. Stowarzy­
szenie zorganizowało “zabawę stoli­
czkową”, w której wzięło udział bardzo 
wielu parafian i sympatyków, co 
świadczy o dużym zainteresowaniu 
naszą parafią, czego dowodem jest 
uzyskany dochód z bingo. Otrzymany 
dochód został wpłacony na konto Sto­
warzyszenia.

Stowarzyszenie Parafii Siedliszowi­
ce apeluje do wszystkich członków i 
ludzi dobrej woli, aby przyszli z po­
mocą i zwięli czynny udział w życiu 
Organizacji, aby nasze zobowiązanie 
w stosunku do parafian zostało jak 
najszj ciej wykonane.

W oparciu o prowadzoną korespon­
dencję z ks. Proboszczem i Komite­
tem Budowy Kościoła, będziemy in­
formować wszystkich członków i zain­
teresowanych o postępach w budowie 
Kościoła jak również o działalności 
Stowarzyszenia w Chicago.

Wszystkim, którzy przyjdą nam z 
pomocą — serdeczne Bóg Zapłać.

Adres Banku i nr. konta:
Avondale Savings Bank 

2965 N. Milwaukee Chicago, 111. 60618 
nr. konta: 116124

♦ * ♦
Zawiadamiamy wszystkich zainte­

resowanych, że zebranie miesięczne 
Stowarzyszenia odbędzie się dnia 15 
lipca, 1984 r. (niedziela) o godz. 2:30 
po poł. w sali Wonderland Banquets 
& Catering pod nr. 2934 N. Milwaukee 
Ave.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw prosimy o liczne przyby­
cie.
mgr. Władysław Kowynia — prezes 

“Area Appreciation Day” 
United Savings Of America

Znowu w tym roku w miesiącach 
letnich, United Savings of America 
urządzi 6 imprez rozrywkowych, by 
wyrazić uznanie dla swych klientów i 
przyjaciół. Tegoroczne imprezy za­
prezentują rozmaitość bezpłatnych 
rozrywek i pokazów sportowych dla 
dorosłych i dzieci w każdym wieku. 
Będą one otwarte dla publiczności.

Najbliższy “USA Appreciation Day

Matt Suhey

Celebration” odbędzie się w sobotę, 
14-go lipca na parkingu przy Centrum 
USA - 4730 West 79th Street, od godzi­
ny 10 rano do 2 po poł., Czołowy 
gracz “Chicago Bears” star fullback 
Matt Suhey będzie witać gości i roz­
dawać swoje autografy i fotografie 
grzecznościowe w imieniu USA, od 
godz. 12 w południe do 2 po poł.

Na imprezach będą tam grały or­
kiestry: “Dixieland band, “Buddy 
Banjo” Lee i jego “Bourbon Street 
Paraders.” Będzie także bezpłatne 
mierzenie ciśnienia krwi, bezpłatna 
jazda na konikach dla dzieci w wieku 
do lat 12, bezpłatna jazda pociągiem 
lub “samolotem,” konkurs z nagro­
dami dla dzieci w wieku lat 12 i po­
niżej. Będą także obecni sławni klow­
ni: “Andy” i “Peaches” oraz będą 
rozdawane bezpłatne baloniki i wiele 
więcej atrakcji.

Inną atrakcją podczas imprezy w 
dniu 14-go lipca, przy 79-tej ulicy bę­
dzie “Rummage sale” emerytów, 
urządzana przez “USA Prime Timers 
Clubs,” bezpłatne badanie słuchu

ASSISTANT
MANAGER wanted. Well organ­
ized, experienced preferable, 
books sales oriented person. Good 
English, Polish. Send resume: 

“POLONIA” Bookstore
2886 Milwaukee Ave. Chicago

Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
aię w “Dzienniku Związkowym”. 

przez “Sertoma Speech and Hearing 
Center,” bezpłatny pokaz chińskiego 
gotowania przez znanego autora Ruth 
Law i reportera telewizyjnego Boba 
Wallace z 2-go kanału TV, oraz bez­
płatne badanie oczu przez “Weisser 
Optical.”

Oprócz wyżej wymienionych atrak­
cji, będzie jeszcze bezpłatna loteria, 
urządzana przez USA. Uczestnicy lo­
terii muszą być obecni przy ciągnie­
niu losów, aby wygrać.

USA i tego roku dostarczy napojów 
chłodzących, a dochód z ich sprze­
daży będzie oddany dla wybranej 
instytucji charytatywnej w każdej 
lokacji.

Pozostałe “USA Appreciation Day 
Celebrations” odbędą się według na­
stępującego rozkładu miejsc i dat:

Sobota, 28-go lipca:
United Savings of America,

8340 South Kedzie Ave., 
Chicago, Ul. — na parkingu

Sobota, 11-go sierpnia:
United Savings of America,

3335 North Ashland Ave., 
(Wiebold’s parking lot 1 block na 
wchód od Ashland Ave. na ul. Hender­
son).

Sobota, 25-go sierpnia:
1st Savings and Loan of Sycamore 

(Oddział USA
1425 DeKalb Ave., 

Sycamore — na parkowisku
Sobota, 8-go września:

United Savings of America, 
16100 South LaGrange Road, 

Orland Park — na parkowisku
(R.M.)

“Air Florida”
Zabiega o Wznowienie 

Działalności
Miami (UPI) — Kierownictwo 

linii lotnieczej “Air Florida” podało 
dziś do wiadomości, że zamierza 
zwrócić się do sędziego sądu ds. 
bankructwa z prośbą o wydanie 
zezwolenia na wykorzystanie sumy 
27 min doi., jaką linia winna jest 
swym pracownikom. Z chwilą tym­
czasowego wykorzystania tych pie­
niędzy — linia “Air Florida” zdolna 
będzie wznowić swą działalność.

Kierownictwo linii zamierza przed­
łożyć swa prośbę dziś w czasie wy­
znaczonego w sądzie przesłuchania.

Składając wniosek o bankructwo, 
linia podała, że zasóby jej wynoszą 
145 min doi, a zadłużenia i zobowią­
zania płatnicze 221 min doi.

Budujmy Siłę Polonii!
Kongres Polonii Prowadzi Rejestrację Wyborców 

Polskiego Pochodzenia
Alojzy Mazewski, prezes Kongresu 

Polonii Amerykańskiej (KPA), orga­
nizacji o zasięgu narodowym, posia­
dającej wydziały w 24 stanach, wydał 
zarządzenie do wydziałów stanowych 
K.P.A., aby przeprowadziły na swoich 
terenach rejestrację do glosowania 
obywateli amerykańskich polskiego 
pochodzenia.

“W dalszym ciągu jest wielu Ame­
rykanów polskiego pochodzenia, któ­

dzać udaną i skuteczną akcję reje­
strowania wyborców.

“W polityce liczby oznaczają wpły­
wy i siłę,” stwierdza Odrobina. “Po­
przez rejestrację i udział w głoso­
waniu my, Amerykanie polskiego 
pochodzenia, możemy wyznaczać 
odpowiednich kandydatów na kluczo­
we stanowiska, obsadzane w wyniku 
wyborów lub z nominacji”.

Celem tej akcji jest rejestracja 

Zdjęcie przedstawia moment po mianowaniu przez prezesa 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, Alojzego Mazewskiego, 
Pawła Odrobinę z Hamtramck, Mich, przewodniczącym Naro­
dowej Akcji Rejestrowania do Wyborów Amerykanów polskiego 
pochodzenia.

rzy niedawno uzyskali obywatelstwo 
amerykańskie, ale jeszcze nie zare­
jestrowali się do glosowania”, stwier­
dził przez Mazewski. )

“Głosowanie jest jednym z najważ­
niejszych obowiązków każdego oby­

wszystkich uprawnionych do gloso­
wania wyborców oraz zachęcenie ich 
do regularnego brania udziału w wy­
borach. Silna, zjednoczona Polonia 
może wpływać nie tylko na władze 
lokalne, lecz również może odziały- 

watela żyjącego w demokratycznym 
państwie.”

Celem tej akcji jest uświadomienie 
obywatelom amerykańskim polskiego 
pochodzenia ważności uczestniczenia 
w wyborach.

Należy podkreślić, że korzystanie 
z prawa wyborczego wzmacnia wpły­
wy polityczne Polonii. Rejestrując 
się i uczestnicząc w wyborach około 
13-milionowa Polonia może w znaczą­
cy sposób wpływać na wyniki wy­
borów prezydenckich, parlamentar­
nych, stanowych i lokalnych oraz 
decydować o przyznaniu stanowisk.

Paul Odrobina z Hamtramck, 
Michigan mianowany został prze­
wodniczącym organizowanej przez 
K.P.A. akcji rejestrowania wyborców. 
Odrobina, będąc radnym miejskim 
w Hamtramck, doskonale rozumie 
znaczenie i silę odziaływania głosów 
grup etnicznych w wyborach. Posz­
czególne wydziały otrzymują od niego 
dokładne informacje jak przeprowa-

wać na politykę Stanów Zjednoczo­
nych w stosunku do Polski.

Założone zostaną komitety współ­
pracujące z miejscowymi kościołami, 
organizacjami oraz środkami maso­
wego przekazu, aby propagować 
rejestrację do głosowania.

Prosimy wszystkich członków 
K.P.A. o zachęcanie krewnych, przy­
jaciół i znajomych do rejestracji 
przed wyborami.

Prezes Mazewski zwraca się z 
prośbą do wszystkich polskich organi­
zacji, grup społecznych, stowarzy­
szeń, kościołów, prasy polonijnej 
oraz osób indywidualnych o aktywny 
udział w tej ważnej akcji rejestro­
wania wyborców, ponieważ

“Twój głos jest twoim faktycznym 
udziałem w sprawowaniu władzy i 
daje Ci szansę wpływania na losy 
naszego narodu.”
Dodatkowych informacji udziela: 
Paul Odrobina (313) - 365-9400 lub 
Biuro KPA w Chicago (312)—252-5737 

Marilyn Liszewski Na Drodze 
Do Kariery w Telewizji

Otrzymaliśmy z Hobart, Ind., infor­
macje o bardzo obiecującej możliwo­
ści kariery w telewizji, dotyczącej 
Amerykanki polskiego pochodzenia, 
Marilyn Liszewki.

Pracowała ona dotąd przez dwa i 
pół roku na stacji WSKG — TV 
(kanał 33) w Fort Wayne, Ind. jako 
reporter i “anchor person” dla pro­
gramu o 12-ej w południe, ale na po­
czątku czerwca została mianowana 
“co-anchor” dla programów o godzi­
nach 6-ej i 10-ej wieczorem. Jest to 
więc krok na drodze do kariery.

Marilyn, po otrzyamniu dyplomu 
z zakresu telekomunikacji i nauk po­
litycznych na Uniwersytecie Indiana 
w Bloomington, pracowała na stacji 
WIND w Chicago jako “news writer”, 
a następnie na stacji telewizyjnej jako 
“anchor-person” i asystentka dyre­
ktora wiadomości w Lafayette, Ind. 

Po półtora roku została zatrudniona 
na stacji telewizyjnej w Fort Wayne, 
Ind. gdzie właśnie ostatnio została 
awansowana.

Marilyn w okrsie studiów uniwer-

Epidemia Czerwonki 
w PRL

W PRL utrzymuje się zagrożenie 
szerzącymi się chorobami przewodu 
pokarmowego, zwłaszcza czerwonką.

W jednym z komunikatów oficjalnej 
agencji PAP podano, że “w przypad­
ku takich chorób, jak czerwonka, wlo- 
śica, salmonelozy (na które nie ma 
szczepionki) obserwuje się od 3 lat 
znaczny wzrost zachorowań.”

Największa z tegorocznych epide­
mia miała miejsce w woj. wrocław­
skim. Od 9 maja do 15 czerwca odno­
towano tam 5,200 przypadków zacho­
rowań na czerwonkę. Najbardziej 
prawdopodobną przyczyną zatruć był 
twaróg wyprodukowany w mleczami 
w Miliczu. Zakład ten został zamknię­
ty, podobnie jak 16 innych obiektów, 
których stan sanitarny budził poważ­
ne zastrzeżenia. 

syteckich interesowała się życiem or­
ganizacyjnym polsko-amerykańskim, 
jak też czynna była przez okres kilku 
lat w tanecznej grupie młodzieżowej 
w swoim rodzinnym mieście Hobart, 
Ind.

Marilyn wyniosła z domu rodzin-

Marilyn Liszewki
nego świadomość polskiego pochodze­
nia. Mówi ona płynnie po polsku.

Marilyn używa nazwiska Liszewski 
jako legalnego nazwiska, zaś w pracy 
zawodowej posługuje się skrótem Lis, 
ale być może w przyszłości powróci 
i w pracy zawodowej do używania 
rodzinnego nazwiska.

Trzeba wyrazić uznanie dla młodej 
Amerykanki polskiego pochodzenia, 
za jej dotychczasowe osiągnięcia w 
trudnej dziedzinie dziennikarstwa te­
lewizyjnego.

Ogrodowe Przyjęcie 
w Domu Sw. Józefa

W Domu św. Józefa, przy 2650 N. 
Ridgeway w Chicago, w niedzielę, 15 
lipca odbędzie się przyjęcie ogrodowe 
połączone z rozrywkami typu “małe 
Las Vegas.” Początek o godz. 12 w 
południe do 6 wieczorem.

Organizatorzy przygotowali szereg 
rozrywek, gier i zabaw. Serdecznie 
zapraszają. W sprawie informacji 
można telefonować na nr 235-8600.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

PIEŚNI
/

WYBÓR INNYCH WIERSZY

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA) 
Z UNIWERS YTETU JA GIELLONSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA 

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY^
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, HI. 60646

Za zaliczeniem pocztowym < C.O.D. »
nie wysyłamy.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Towarzystwo Wierność 
Towarzystwo Wierność, Grupa 2927 

ZNP odbędzie swoje miesięczne po­
siedzenie w środę, 18 lipca, o godz. 
7 wiecz., w Cornell Park, przy 51st 
i Wood Str.

Prosimy członków o przybycie, po­
nieważ mamy bardzo wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Omawiać bę­
dziemy przygotowania do naszego 45- 
lecia. Melania Winiecka — prezeska 

Marie Pawlikowska — sekr. prot.

Wycieczka Gm. 87 ZNP 
Do Yorkville, Ul.

Zarząd Gm. 87 ZNP, zaprasza 
wszystkich delegatów i delegatki, 
Grupy, członków i członkinie należą­
cych do Gm. 87 ZNP, przyjaciół oraz 
Polonię, na “wycieczkę do Obozu,” 
w Yorkville, Dl., jaka się odbędzie 
w niedzielę, 29 lipca. Odjazd autobu­
sem sprzed nowej sali Podhalan, pnr. 
4808 S. Archer Ave., punktualnie o 
godz. 10-ej rano.

Bilety przejazdu autobusem dla 
starszych osób są po $5.00, dzieci do
12 roku życia opłacają $2.50 i można 
zamawiać je u Lottie Poremba, sekr. 
Gm. 87 ZNP, telefonując na nr YA 7- 
1296 lub Stanley Oleksy — 586-1156 co­
dziennie po godz. 7 wieczorem.

Zarząd Gm. 87 ZNP

Zawiadomienie 
Dla Członków 

Gminy 177 ZNP
Gmina 177 ZNP należąca do Okręgu

13 ZNP bierze udział w Dniu Okręgu, 
który odbędzie się w Obozie Młodzie­
żowym w Yorkville, Illinois, 15 lipca 
br.

Zapraszamy o wzięcia udziału w 
tym dniu naszych delegatów z rodzi­
nami. Przejazd — własnymi samo­
chodami.

Dla osób, które chciałyby skorzy­
stasz przejazdu autobusowego, zosta­
ły zarezerwowane autobusy. W spra­
wie zamawiania biletów po $6 od 
osoby (przejazd w obie strony) nale­
ży telefonować do komisarza Scibło 
na nr 833-7881, albo do wiceprezeski 
Gminy Zofii Ligenza na nr 889-1311.

Autobus odjedzie w niedzielę, 15 
lipca sprzed dawnego domu związko­
wego przy skrzyżowaniu ulic: Mil­
waukee, Division i Ashland, punktual-* 
nie o godz. 9 rano.

Franciszek Dmuchowski — prezes 
Anna Nikiel — sekr.

Tow. Przyjaciół Fundacji 
Jana Pawła II 

Apeluje o Pomoc
Na życzenie władz i powołanego 

Komitetu Koordynacyjnego Towa­
rzystw Przyjaciół Fundacji Jana 
Pawła II w Rzymie zostaje zorgani­
zowane Towarzystwo Przyjaciół Fun­
dacji Jana Pawła H.

Ojciec św. przyjął dar Polonii, który 
wręczyła Mu dnia 7 listopada 1982 r. 
“Dom Polski,” jako żywy pomnik 
Pontyfikatu Jana Pawła II w stolicy 
chrześcijaństwa. W wizji Ojca Świę­
tego ten nowy, cenny nabytek ma 
służyć rozwijaniu polskiej kultury, 
polskiej historii a przez to podkre­
ślać obecność narodu polskiego w 
Rzymie.

Zwracamy się do całej katolickiej 
Polonii w Chicago o wpisywanie się 
na członka tej nowej organizacji.

Wszelką korespondencję i informa­
cje prosi się kierować na adres: ks. 
mgr. Stanisław Staniszewski, Parafia 
św. Młodzianków, 743 N. Armour St., 
Chicago, Dl. 60622.

Komitet Organizacyjny

Recital Fortepianowy 
Janusza Twardowskiego

W czwartek 12 lipca o godz. 2:30 
po południu odbędzie się koncert for­
tepianowy Janusza Twardowskiego 
profesora w “American Conservatory”.

Koncert wykonany zostanie w Con­
cert Hall 116 S. Michigan. Bilety będą 
do nabycia przy wejściu.

Do Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Apelujemyu do wszystkich delega­
tek Wydziału Kobiet Okręgu 13 ZNP 
o wzięcie udziału w dniu Związko­
wym Okr. 13 ZNP w Obozie Mło­
dzieżowym w Yorkville, Ill., w nie­
dzielę, 15 lipca i wzięcie udziału we 
Mszy św. o godz. 12-ej w południe.

Komitet zapowiada odpowiedni 
program i wesołą zabawę dla wszy­
stkich.

Jeżeli ktoś chciałby skorzystać z 
przejazdu autobusem, to prosimy 
dzwonić: 833-7881 lub do komisarki 
— 685-5388, aby rezerwować miejsce. 
Cena przejazdu w obie strony jest 
$6.00 od osoby. Zbiórka przed domem

Zbiórka przed starym Domem 
Związkowym, przy Milwaukee i Di­
vision. Odjazd autobusu o godz. 9-ej 
rano.

Kazimiera Pytel, komisarka; 
Eleonora Tragarz, sekr.

Piknik
Grupy 1810 ZNP

W niedzielę, 15 lipca odbędzie się 
na gruntach Pol. Ośr. PNA Camp, w 
pobliżu Crown Point, Ind., tradycyjny 
piknik Grupy 1810 ZNP, z East Chica­
go, Indiana, połączony z zabawą ta­
neczną i wielu innymi atrakcjami 
popularnymi na letnich imprezach 
piknikowych.

Początek o godzinie 12 w południe, 
a wieczorem od godziny 6 do 10 zaba­
wa taneczna przy dźwiękach doboro­
wej orkiestry.

Dojazd do Pol. Ośr. PNA Camp 
drogą U.S. 30 do Highway 51, a na­
stępnie po Grand Blvd, jechać w kie­
runku południowym około 3 mile.

Cała Polonia naszego rejonu proszo­
na jest o przybycie z rodzinami i 
przyjaciółmi. Cel godny poparcia. 
Dochód przeznaczony jest, jak zawsze 
na cele charytatywno-społeczne. Bu­
fet i kuchnia obficie zaopatrzone.

Józef Trybuła — sekr.

Wycieczka Gr. 2742 ZNP 
Do Obozu w Yorkville

Towarzystwo Wolność Ludu, Gr. 
2742 ZNP postanowiło urządzić swą 
doroczną wycieczkę do Obozu Mło­
dzieżowego do Yorkville, IL., w nie­
dzielę, 22 lipca.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
członków o zgłoszenie swego udziału 
nie później jak do dnia 15 lipca, 
aby nie zabrakło miejsca.

głoszenia kierować na adres se­
kretarza Mieczysława Stermińskiego, 
2062 N. Leavitt ul., Chicago, IL. 60647 
lub dzwonić 276-5891.

Do wycieczki naszej przyłączyły się 
członkinie Stowarzyszenia Matek 
Polsko Amerykańskich Weteranów 
i członkinie Korpusu Placówki 141 
SWAP. Miejsca można zamawiać u 
sekretarki Heleny M. Stermińskiej, 
dzwoniąc na nr 276-5891.

Zenon Ziółkowski — prezes
Mieczysław Stermiński — sekretarz

Komunikat 
Gminy 75 ZNP

Gmina 75 ZNP bierze udział w Dniu 
Okręgu 13 ZNP w Obozie Młodzieżo­
wym Okręgów 12 i 13 w Yorkville, 
który odbędzie się w niedzielę, 15 
lipca.

Członkowie Gminy 75 ZNP, którzy 
pragną wziąć udział w “Dniu Okręgu 
13 ZNP,” mogą zamawiać miejsca w 
autobusach telefonując do wicepr. 
Gminy 75 ZNP Zofii ligenza 889-1311 
lub do prezesa Gminy 75 ZNP Sta­
nisława Scibło 833-7881.

Cena biletów: $6.00 od osoby.
Autobus odjedzie w niedzielę, 15 

lipca, o godz. 9:00 rano sprzed dawne­
go domu Związkowego, przy ul. Divi­
sion, Milwaukee i Ashland Ave.

Prosimy o jak najszybsze rezerwo­
wanie miejsc na Dzień Okręgu 13 
ZNP w Obozie Młodzieżowym.

Władysław Kuman — sekr. i koresp.
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Głosy Świata Pracy
Stratedzy prezydenckiej kampanii podkre­

ślają z zadowoleniem, że wyjazdy Prezydenta 
do stanów i ośrodków wielkomiejskich przy­
noszą wiele bardzo korzystnych przejawów 
poparcia środowisk unijnych dla kandydatury 
prez. Reagana. Szczególnie wyraźnie zaznaczy­
ło się to w niedawnym okresie tygodnia, w 
którym przypadło Święto Niepodległości, kie­
dy to Prezydent przeprowadził intensywną 
kampanię w Daytona, Fla., Huntsville, Ala., 
Detroit, Mich, i Dallas, Texas.

Gdy rozważać obecnie, w jakiej mierze Pre­
zydent może liczyć na głosy świata pracy, 
trzeba brać pod uwagę, że Reagan nie wy­
stępuje w swoich przemówieniach kampanij­
nych z apelami pod adresem przywódców 
unijnych, gdyż wiadomo, że oni opowiedzieli 
się wcześniej za kandydaturą demokraty Mon- 
dale. Natomiast Prezydent słusznie uznaje, że 
powinien swoje punkty widzenia, zarówno 
w polityce krajowej, jak i zagranicznej, prze­
kazywać ośrodkom robotniczym, owym “blue- 
collar workers”, którzy będą głosowali w 
listopadzie nie według dyrektyw wodzów unij­
nych, ale według swojego własnego zdania.

Toteż prezydencka kampania rozwija na 
użytek świata pracy te tematy, które spotyka­
ją się z należytym, patriotycznym oddźwię­
kiem robotników, a prócz tego i z prawi­
dłowymi ocenami polityki Prezydenta w dzie­
dzinie odnowy gospodarczej, wzmocnienia 
obronności kraju, jak też przywrócenia dumy 
narodowej.

Oczywiście, planujący prezydencką kampa­
nię muszą pamiętać, że dla tegorocznego 
zwycięstwa kandydata GOP potrzebne są wy­
grane w stanach Południa. Właśnie w po­
przednich wyborach prezydenckich 1980 r. 
Reagan zdobył stany Południa i założeniem 
strategicznym w tym roku jest utrzymanie 
Południa w kolumnie republikańskiej.

Ponieważ zaś na politycznej widowni po­
jawił się murzyński kandydat Jesse Jackson, 
głoszący hasło masowego rejestrowania Mu­
rzynów do wyborów, również w obozie re­
publikańskim uznano za szczególnie ważne 
przeprowadzenie rejestracji nowych wybor­

ców, odnoszących się przyjaźnie do kan­
dydatury prez. Reagana. Ta taktyka opła­
ciła się, gdyż już zarejestrowano co najmniej 
800,000 nowych wyborców, w tym wielu 
właśnie ważnych dla kampanii Reagana w 
stanach Południa.

Toteż obecnie, jak głoszą to ludzie z or­
ganizacji kampanijnej Prezydenta, wyprzedza 
on demokratę Mondale właśnie w stanach 
Południa, gdzie następuje silna reakcja na agi­
tacyjną demagogię Jacksona, wzywającego 
Murzynów do rejestracji przedwyborczej.

Odpowiedzią na to jest bardzo wyraźny 
wzrost rejestrujących się wyborców białych. 
Rzecznik kwatery kampanijnej Reagan-Bush, 
James Lake, po prostu stwierdził, że wśród 
białych istnieją obawy, że jeśli pojawi się 
silny kandydat murzyński, może spowodować 
załamanie się tradycyjnej struktury władzy, 
a więc utratę stanowisk szczebla powiatowe­
go, zaś w niektórych wypadkach i szczebla 
stanowego.

Przeprowadzone badania nastrojów opinii 
publicznej wykazały, że Reagan wyprzedza 
Mondale o ponad 50 procent, jeśli chodzi o 
wyborców ze środowisk niebiesko-kołnierzy- 
kowców. Do tego Gallup w swoim ostatnim 
raporcie wykazał, że przewaga prez. Reaga­
na podskoczyła o 19 procent ponad Mon­
dale. Badania przeprowadzono w okresie 22-25 
czerwca, dały Prezydentowi 56 procent, zaś 
przypuszczalnemu kandydatowi demokratów 
37 procent.

Z raportu Gallupa wynika, że Reagan 
przewodzi we wszystkich kategoriach męż­
czyzn i kobiet, jak też we wszystkich re­
gionach kraju. Specjalnie zaś jest silny wśród 
niezależnych (66 procent na rzecz Prezydenta, 
24 procent na rzecz Mondale).

Republikańscy stratedzy ostrzegają jednak, 
aby ogół zwolenników prez. Reagana nie uległ 
nastrojom euforii. Uważać więc trzeba pilnie, 

gdyż jest to “rok bliskich wyborów”. Na­
wet politycy republikańscy są zdania, że Mon­
dale wyjdzie z konwencji zaledwie z czterema 
czy też sześcioma punktami poniżej Reagana, 
a więc łatwo będzie wyrównać tę różnicę.

“Rehabilitacja” Mołotowa

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

WN1

Przyszłość Europy
(THE CHRISTIAN SCIENCE MO­

NITOR) Po pięcioletnich sporach osią­
gnięte zostało nareszcie porozumienie 
w sprawach budżetowych Wspólnego 
Rynku. Powinien on obecnie rozwią­
zać bardziej jeszcze fundamentalne 
sprawy, dotyczące długofalowej po­
myślności Europy.

Składające się z 10 krajów Wspól­
nota Europejska powinna pogłębić 
jedność polityczną i ekonomiczną. 
Umożliwi to Europie stworzenie zrębu 
ekonomicznego opartego o wysoką 
technologię. W ten sposób będą migły 
kraje Wspólnoty konkurować ze Sta­
nami Zjednoczonymi i Azją na terenie 
światowych rynków handlowych.

Europę oczekuje perspektywa, że 
znajdzie się ona w tyle za Stanami 
Zjednoczonymi w całej sferze konku­
rencji technologicznej. Podobna utrata 
potencjału gospodarczego vis-a-vis Sta­
nów Zjednoczonych i Japonii może 
prowadzić do zwiększenia się bezro­
bocia, sprzeczności społecznych oraz 
zmniejszenia wpływów dyplomaty­
cznych i politycznych wobec USA i 
Związku Sowieckiego.

Niewesoły ten scenariusz niekonie­
cznie jednak musi zaistnieć jeśli Euro­
pa podejmie dłogoterminową akcję 
dla zapewnienia wzrostu gospodar­
czego. Dla tego to właśnie powodu 
rzeczą tak istotną jest europejskie 
zjednoczenie.

Kontrowersja wokół budżetu bierze 
początek w żądaniu Wielkiej Brytanii, 
by zredukowany został jej udział w 
budżecie Wspólnoty Europejskiej. (W. 
Brytania i Niemcy Zachodnie wpła­
cają na rzecz Wspólnoty więcej pie­
niędzy tytułem podatków niż otrzymu­
ją stąd tytułem wkładów). Na zasa­
dzie kompromisu, Brytania uzyskała 
rabat pieniężny w sumie 800 milionów 
dolarów na rok 1984 i 600 milionów 
dolarów za rok 1983.

Obecnie już, gdy osiągnięte zostało 
porozumienie, Europa powinna ruszyć 
z miejsca celem rozwiązania szeregu 
innych istotnych dla niej spraw.

Jedność polityczna. Hiszpania i Por­
tugalia, które dążą do udziału we 
Wspólnym Rynku, muszą być do tego 
rynku jak najszybciej przyjęte. Przy­
szłość Europy leży w regionaliźmie, 
nie w nacjonaliźmie. Oznacza to ró­
wnież stworzenie ogólnoeuropejskiej 
waluty i skonstruowanie wspólnej sta­
cji międzyplanetarnej w celach obro­
ny.

Większość komentatorów zachodnich uznała 
ponowne przyjęcie Wiaczesława Mołotowa do 
partii komunistycznej ZSRR za wyraz senty­
mentu i próbę osłodzenia ostatnich dni życia 
94-letniemu starcowi, który zajmował poważ­
ne stanowiska w partii i w rządzie jeszcze 
za Lenina, był ministrem spraw zagranicznych 
za Stalina i został wyrzucony z partii 22 
lata temu przez Chruszczowa (za postawę 
“antypartyjną”, to znaczy przeciw Chruszczo- 
wowi).

Do nielicznych wyjątków nie podzielających 
opinii zachodnich komentatorów należy chi- 
cagoski dziennik “Sun-Times”, który pod no­
wym właścicielem zmienił liberalno-lewicowe 
oblicze na umiarkowanie konserwatywne (mo­
że dlatego odszedł z redakcji liberał Mike 
Royko). “Sun-Times” dopatruje się w reha­
bilitacji Mołotowa nowej rewizji historii 
ZSRR. Za odrzuceniem “sentymentalnej” przy­
czyny powrotu Mołotowa do partii przema­
wiają trzy przyczyny:

Władcy na Kremlu rzadko kiedy kierują 
się sentymentem i ich decyzje zawsze mają 
głębsze powody.

Organ Komunistycznej Partii Włoch doniósł, 
że Czernienko odbył dłuższą rozmowę z Mo- 
łotowem, utrzymaną w “serdecznym” tonie.

Grzebanie się w przeszłości Czernienki, o 
którym Zachód wie mało, przyniosło odkrycie, 
że był on szefem specjalnej jednostki NKWD 
(poprzednie wcielenie KGB) na Ukrainie pod 
koniec lat trzydziestych, co by wskazywało, 
że należał do zaufanych wykonawców polityki 
terroru Stalina.

Jeżeli jest prawdą, że Czernienko był “ka­
tem” Stalina na Ukrainie, przyjęcie Mołotowa 
do partii może być wyrazem rehabilitacji 
jednego z najwierniejszych adiutantów Stalina 
i sygnałem, że rehabilitacja “Uncle Joe” (Sta­
lina) może być blisko.

Podzielamy całkowicie trafne uwagi “Sun- 
Times”. Powrót Mołotowa do łask jest jed­
nym z sygnałów, że stalinizm, stanowiący

To i Owo
Kenia zaapelowała do narodów zachodnich 

o pomoc żywnościową w związku z klęską 
suszy.

Potrzebnych jest 450,000 ton pszenicy, oraz 
1.1 milion ton kukurydzy.

Przedstawiciel ambasady USA oświadczył, 
iż prośba Kenii spotkała się z życzliwym przy­
jęciem.

szczyt rozwoju marksizmu-leninizmu wraca 
na bezkresy Imperium Sowieckiego. O dowody 
nie trudno.

Protegowany Mołotowa Andrej Gromyko, 
który za niego i za Stalina zrobił karierę, 
decyduje o polityce zagranicznej ZSRR. Gro­
myko, wobec ocknięcia się Zachodu, który 
zrozumiał, że “detente” była tylko parawa­
nem, za którym Moskwa rozbudowywała swo­
ją potęgę militarną, wrócił do metod “zimnej 
wojny”. Świadczą o tym m.in. zestrzelenie 
cywilnego samolotu Korei Południowej z 269 
ludźmi na pokładzie; największe w dziejach 
manewry floty na Atlantyku; zerwanie roko­
wań rozbrojeniowych w Genewie; zwiększenie 
“eksportu rewolucji” za pośrednictwem Kuby 
do Ameryki Środkowej oraz likwidacja ruchu 
dysydenckiego w ZSRR.

Przedstawiciele stalinizmu jako wynaturze­
nia nie mającego niczego wspólnego, czy na­
wet sprzecznego z marksizmem-leninizmem, 
było przysłowiowym mydleniem oczu. Komu­
niści mogą utrzymać się u władzy tylko przy 
pomocy bezwzględnego terroru policyjnego, 
doprowadzonego do perfekcji przez Stalina. 
Stalinizm jest “naturalnym” zjawiskiem w 
każdym państwie rządzonym przez komuni­
stów. “Odchylenia” Chruszczowa i jego na­
stępców miały wprowadzić w błąd naiwnia­
ków na Zachodzie, by ich zachęcić do pomo­
cy dla zacofanego przemysłu sowieckiego (np. 
zbudowania dla Sowietów wielkich zakładów 
nad Kamą, produkujących ciężarówki, wyłącz­
nie dla “celów pokojowych” (używane w Af­
ganistanie).

W związku z rehabilitacją Mołotowa warto 
przypomnieć, że na rozkaz Stalina podpisał 
on z Ribbentropem (23 sierpnia 1939 r.) trak­
tat czwartego rozbioru Polski, co zachęciło 
Hitlera do rozpętania Drugiej Wojny Świa­
towej. 17-go września 1939 r., gdy krasno­
armiejcy w szynelach, z których wisiały ni­
tki, przekroczyli bezbronną granicę Polski, 
Mołotow zapewniał Najwyższy Sowiet, że 
Czerwona Armia (do spółki z Niemcami) li­
kwiduje “bękarta traktatu wersalskiego” 
(Polskę).

Ribbentrop zawisł na szubienicy jako zbrod­
niarz wojenny. Niestety, Mołotowa ominęła 
karząca ręka sprawiedliwości. Stary zbrod­
niarz, zamiast stryczka, na który w pełni 
zasłużył, doczekał się rehabilitacji i na pewno 
cieszy się, że Czernienko zrzuca maskę i sięga 
po wypróbowane metody Stalina.

Rozwój wysokiej technologii. Wspól­
nota Europejska powinna przyspie­
szyć współpracę ekononomiczno-prze- 
mysłową, udzielając bodźców poda­
tkowych dla dalszego rozwoju wyso­
kiej technologii. Brytania, na przy­
kład, udziela obecnie pozostających 
w gestii rządu, pożyczek dla przed­
siębiorstwo wysokiej technologii. Poza 
tym rząd brytyjski zredukował po­
datki do inwestowanego w wysoką 
technologię kapitału. Podobne zasady 
musiałyby być zastosowane w całej 
Europie.

Na początku tego roku Wspólnota 
Europejska podjęła kroki celem zre­
dukowania subsydiów dla farm. Su­
bsydia te powinny ulec dalszym cię­
ciom. Wspólnota powinna zmodyfiko­
wać bieżącą politykę płacenia doda­
tków za zwiększenie produkcji arty­
kułów rolnych. Właściwszy jest stosu­
nek USA do tej sprawy. Stany Zje­
dnoczone bowiem zachęcają farmerów 
do nie zwiększania tej produkcji.

Wspólnot Europejska wyrosła z wizji 
jej założycieli w pierwszych latach 
po zakończeniu Drugiej Wojny Świato­
wej. Chodziło wówczas o zakończnie 
głęboko zakorzenionej rywalizacji po­
litycznej i gospodarczej (szczególnie 
między Niemcami a Francją), która 
prowadziła Europę do ciągłych kon­
fliktów. Cel ten nabiera jeszcze wię­
kszego znaczenia w obecnym wieku 
rywalizacji między supermocarstwa­
mi.

1,450 Urzędników 
Pod Zarzutami

Agencja federalna FBI prowadzi 
dochodzenia przeciw 1,450 urzędnikom 
publicznym, oskarżonym o korupcję. 
Jest to liczba dwukrotnie większa niż 
w poprzednich latach.

Jedna trzecia oskarżonych do lu­
dzie z wymiaru sprawiedliwości, 
głównie będący pod oskarżeniem w 
sprawach o handel narkotykami.

Myśl
— Kolce, które zbieram, pochodzą 

z kwiatów, które zasiałem.
Byron

Castro Używa Jacksona 
Do Swoich Celów

“US News and World Report” za­
stanawia się na przesłankami przy­
jaznych stosunków między Fidelem 
Castro a Jesse Jacksonem. Zdaniem 
tego tygodnika, Castro chce wykorzy­
stać amerykańskie wpływy Jacksona 
dla osłabienia zdecydowanie anty­
komunistycznego stanowiska Ronalda 
Reagana w sprawach dotyczących 
Kuby i Ameryki Środkowej.

Nawoływania Jacksona o podjęcie 
negocjacji pokojowych w Ameryce 
Środkowej dają Fidelowi Castro, do­
skonałą jego zdaniem okazję do zneu­
tralizowania polityki amerykańskiej 
uważanej przez Hawanę za najwięk­
sze niebezpieczeństwo grożące reżi­
mowi komunistycznemu na Kubie.

Poparty przez Castro, a odrzucony 
przez Reagana, “plan pokojowy” 
Jacksona nawołuje do podziału wła­
dzy w Salwadorze między legalnym 
rządem a lewicowymi rebeliantami. 
Plan ten pozostawia także w postaci 
nienaruszonej popierany przez Kubę 
i Związek Sowiecki marksistowski 
reżim Sandinistów w Nikaragui.

Oczywiście, Castro nie spodziewa 
się, że Reagan zaaprobuje jakikol­
wiek plan podobny planowi Jacksona. 
Idzie mu więc o to, by korzystając z 
okresu przedwyborczego w USA, za­
węzić zakres antykomunistycznej po­
lityki Reagana na przyszłość — w 
okresie, który nastąpi po listopadzie 
1984 roku.

Nie przypadkowo też Castro nadał 
doniosłą wagę wizycie Jacksona na 
Kubie. Przywitał go osobiście na lot­
nisku w Hawanie, poświęcając osiem 
godzin na konferencji z nim i jego 
doradcami. Castro chcial stworzyć 
iluzję negocjacji międzypaństwo­
wych. Powodując się też, niewątpli­
wie, motywem podniesienia prestiżu 
Jacksona w USA, zwolnił Castro z 
więzień 22 odsiadujących kary za han­
del narkotykami, Amerykanów oraz 
26 kubańskich więźniów politycznych. 
Postępując w ten sposób, chciał Ca­
stro wykazać swą dobrą wolę wobec 
Stanów Zjednoczonych, podkreślić 

zamiar ułożenia stosunków pokojo­
wych ze swym potężnym sąsiadem.

Błędem byłoby zlekceważenie Fi­
dela Castro jako przywódcy politycz­
nego. Jest on, niewątpliwie, jednym 
z najbardziej doświadczonych i zręcz­
nych szefów państw w dobie obecnej. 
Od pierwszych chwil dojścia do wła­
dzy chciał on za wszelką cenę uniknąć 
konfliktu zbrojnego między Kubą a 
Ameryką. Nigdy też nie wątpił, że je­
go reżim poniesie śmiertelną klęskę 
w wypadku zderzenia się z amery­
kańską potęgą militarną. Po inwazji 
USA w Grenadzie, zdał sobie Castro 
sprawę, że starcie zbrojne między 
Kubą a Ameryką może w każdej 
chwili stać się aktualne.

W miarę trwania konfliktu z Ame­
ryką, wzrasta też izolacja międzyna­
rodowa Fidela Castro. Najbardziej 
zaś przygnębiająca jest dla niego 
obecna postawa Moskwy. Rząd sowie­
cki bowiem poinformował przywódcę 
kubańskiego, że nie zaryzykuje wojny 
światowej dla obrony rewolucji na 
Kubie i w Ameryce Środkowej.

Mimo wszystko, dopóki Stany Zje­
dnoczone nie udzielą gwarancji dla 
egzystencji reżimu Sandanistów, 
Castro nie zamierza odwołać z Nika­
ragui ośmiu tysięcy kubańskich do­

radców wojskowych i cywilnych. W 
sytuacji tej, Castro chce też wierzyć, 
że obóz Jacksona wywrze presję na 
Reagana w kierunku uznania rządu 
marksistowskiego w Nikaragui na 
zasadach przez rząd ten wysuniętych. 
Castro sądzi, że w wyniku akcji Jack­
sona, zostanie przynajmniej ograni­
czony zasięg amerykańskich wysil- ' 
ków militarnych mających na celu 
obalenia władzy Sandinistów. Czerw­
cowa decyzja Senatu USA odrzucają­
ca prośbę Reagana o przyznanie do­
datkowych funduszy dla partyzantów 
nikaraguańskich bardziej jeszcze 
wzmacnia przekonanie Castro, że 
Prezydent St. Zjedn. może zostać 
zmuszony do ograniczenia lub nawet 
powstrzymania swej akcji antykomu­
nistycznej w Ameryce Środkowej.

W zakończeniu swej analizy pod­
staw sojuszu Castro-Jackson, “US 
News and World Report” dochodzi 
do wniosku, że niezależnie od przy­
jaznych między tymi obu przywód­
cami więzów, “ani Hawana, ani 
Washington nie wierzą, że oba te 
kraje są w stanie nawiązać w najbliż­
szej przyszłości stosunki pokojowe.” 

(d.f.)

Spadek Wpływów 
PLO i Arafata

Prawie nie zauważone przez obser­
watorów zachodnich zjawisko wystę­
puje na Środkowym Wschodzie, gdzie 
kurczą się wpływy PLO (Palestine 
Liberation Organization) oraz jej wo­
dza Yassera Arafata.

W rok po wspólnej akcji rebeliantów 
z PLO i sil zbrojnych Syrii, co dopro­
wadziło do usunięcia Arafata i innych 
Palestyńczyków z Libanu, nadal kur­
czą się wpływy Arafata. Armia PLO 
jest rozczłonkowana, część jej sił jest 
na odległych terenach, jak Tunis czy 
też Algeria. Dopływ nowych rekrutów 
spada.

Około 7,000 palestyńskich partyzan­
tów przebywa w Bekaa Valley w Li­
banie, ale są oni pod ścisłym nadzo­
rem Syrii, aby nie doszło do nowych 
starć z Izraelem.

Rzekoma jedność PLO jest teoryj- 
ką, mającą na celu przesłonięcie fak­
tycznego stanu rzeczy. Nawet środo­
wiska popierające Arafata zwalczają 
się oraz nie mogą uzgodnić taktyki 
wobec Izraela, Syrii i Egiptu.

I chociaż PLO może jeszcze wywo­
ływać trudności, to jednak nie odgry­
wa prawie żadnej roli w polityce i dy­
plomacji regionu.

Konkurenci USA
Japoński eksport telefonów do Sta­

nów Zjednoczonych osiągnął rekordo­
wą wartość 113 milionów dolarów w 
1983 roku. W roku bieżącym zas su- 
mata ma się podwoić. Siedem dużych 
przedsiębiorstw japońskich ubiega się 
o kontrakty z szeregiem powstałych 
ostatnio amerykańskich firm teleko­
munikacyjnych.

Francuskie hotelarstwo podważa 
wpływy hotelarstwa amerykańskiego 
w zasięgu światowym. W budowie jest 
obecnie 300 nowych hoteli francuskich. 
Potężna francuska firma hotelowa 
Meridien planuje budowę szeregu ho­
teli w USA, pierwsze a nich mają 
stanąć w Los Angeles i w Nowym Or­
leanie.

Argentyna — Cena Demokracji
Niedawno jeszcze Argentyna prze­

bywała w stanie euforii, która ogar­
nęła najróżnorodniejsze warstwy spo­
łeczeństwa. Liberalne rządy Partii 
Radykalnej otworzyły, zdawałoby się 
nowe perspektywy polityczne i gospo­
darcze. Miliony mieszkańców wiązały 
z rządem Raula Alfonsina nadzieje na 
polepszenie sytuacji gospodarczej, 
zmniejszenie inflacji, pociągnięcie do 
odpowiedzialności ludzi z poprzednie­
go reżimu generałów.

Nadzieje te w znacznym stopniu się 
nie ziściły. Inflacja wzrasta, zarobki 
się zmniejszają, ceny zaś, szczególnie 
detaliczne skaczą w górę. W ciągu o- 
statniego roku wzrosły o 430 procent. 
Wyraźnie zmniejszają się inwestycje 
przemysłowe, przedsiębiorcy wolą 
bowiem mieć gotówkę, którą w wy­
padku jakichkolwiek nowych zmian 
łatwo przerzucić za granicę.

Argentyńczycy są też rozgoryczeni 
tym, że żaden kraj nie chce im udzie­
lić pomocy w spłaceniu długów za­
granicznych. Argentyna staje się co­
raz bardziej niewypłacalna wobec 
Międzynarodowego Funduszu Mone­
tarnego.

Stojące za Alfonsinem średnie war­
stwy społeczeństwa pełne są obaw, że 
rząd może stracić panowanie nad wy­
padkami, że rozpoczną się masowe 
zaburzenia. Przywódca związków za­

wodowych, Saul Ubaldini głosi, że de­
mokracja i głód nie dadzą się ze sobą 
pogodzić.

Wzmaga się niebezpieczeństwo po­
nownego dojścia do władzy kliki woj­
skowej, ożywienia działalności grup 
terrorystycznych o różnych zabarwie­
niach politycznych. Argentyńczycy 
przewidują, że jeśli generałowie zno­
wu staną u władzy, ofiary ich rządów 
sięgnąć mogą tym razem setek ty­
sięcy, a być może nawet milionów.

Na sytuacji odbija się też brak do­
świadczenia w kołach rządzących. 
Partia Radykalna przez dwadzieścia 
niemal lat pozbawiona była udziału 
we władzy i nie posiada nawyków 
rządzenia. Nie na wiele się chyba 
zdają nawoływania prezydenta Alfon­
sina o zgodę w społeczeństwie. Ostrze­
gał on już niejednokrotnie, że w wy­
padku zawalenia się jego programu 
reform politycznych i gospodarczych, 
Argentynie grozi drastyczne rozdarcie 
na zwalczające się grupy, w ostatecz­
nym zaś wypadku “libanizacja” kra­
ju.

Argentyna pod władzą radykałów 
na pewno nie jest prosperującym, 
szczególnie w sensie gospodarczym, 
krajem. Mimo to jednak, wolności 
zdobyte po usunięciu od władzy ge­
nerałów, stanowią wartości, które za­
sługują na stabilizację.
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O Asparagusie
Znamy go wszyscy, bo nawet jeśli 

nie hodujemy asparagusa, to dzie­
siątki razy zapewne zetknęliśmy się 
z jego zielonymy gałązkami jako 
dekoracją do kwiatów ciętych, kupo­
wanych w kwiaciarni.

Co można o tej roślinie powiedzieć? 
Jest łatwa czy trudna do pielęgnacji 
w mieszkaniu? Lubi słońce czy cień?

Jej bliskich krewnych — szparagi — 
już starożytni Rzymianie cenili jako 
smaczną i zdrową jarzynę. Wszystkie 
razem wzięte rodzaje asparagusów 
należą do ogromnej rodziny liliowa- 
tych. Jako roślina pokojowa zyskał 
sobie asparagus sympatię głównie 
dzięki swoim niewielkim wymaga­
niom.

Na co jest najbardziej wrażliwy?
Właściwie tylko na nadmierne wy­

suszenie bulw latem i zbyt małą 
ilość światła. Jeśli ustawi się go w 
jasnym, ale niezbyt słonecznym 
pomieszczeniu hoduje się znakomicie 
przez cały rok niezależnie od tego, 
czy to jest pokój chłodny czy dobrze 
ogrzewany.

Asparagus ma maleńkie, o kształcie 
listków gałązki (prawidłowa, bota­
niczna nazwa — gałęziaki) sterczące 
sztywno na długich pędach. Prawdzi­
we listki mają formę szczątkową 
drobniutkich łusek, pokrywających 
długie łodyżki.

Czy jest tylko jeden rodzaj aspara­
gusów doniczkowych?

Jest ich kilka. Szczególnie atrakcyj­
ny jest Asparagus crispus. Bardzo

dekoracyjny, o długich, obficie obsy­
panych zielenią pędach jest Aspara­
gus sprengeri, pochodzący z Połu­
dniowej Ameryki.

Latem można go nawet trzymać 
na balkonach czy tarasach jednak w 
miejscach osłoniętych przed wiatrem 
i nadmiernym słońcem.

Odmienny od swego krewniaka jest 
Asparagus plumosus (pierzasty) o 
“listkach” drobniutkich jak igiełki. 
Zimą lubi chłód. W ogóle w okre­
sie zimy należy asparagusom zapew­
nić wypoczynek — trzymać w chło­

dzie, mało podlewać obfite podle­

wanie powoduje żółknięcie listków), 
nie zasilać. Natomiast latem trzeba 
je obficie podlewać i opryskiwać.

W jako sposób się tę roślinę roz­
mnaża?

Asparagus zakwita — ma białe 
drobniutkie kwiatki — a potem wy- 
daje owoce, czerwonej jagody, które 
zawierają nasiona.

W środku zimy, najlepiej w lu­
tym, wysiewa się je do skrzyneczek 
z ziemią inspektową zmieszaną z 
piaskiem i torfem. Trzymane w cieple 
kiełkują już po 6 tygodniach.

U schyłku lata należy roślinki prze­
sadzić do małych doniczek, a potem 
już tradycyjnie, każdej wiosny, prze­
sadzać do odrobinę większych, ze 
świeżą ziemią.

Można również rozmnażać aspara­
gus przez podzielenie bulwy na po­
łowę.

Pocimy Się Nie Tylko Latem
Znacie to uczucie? Wyszło się 

właśnie z kąpieli lub spod natrysku, 
wytarło ręcznikiem, zastosowało 
dezodorant — a mimo to wcale nie 
czuje się świeżości. Dotyczy to głów­
nie osób, skłonnych do nadmiernej 
potliwości.

Dlaczego się pocimy?
Gruczoły potowe są odpowiedzialne 

za to, aby nawet przy panującym na 
zewnątrz wielkim upale temperatura 
ciała zawsze pozostawała prawidłowa.

Gdy tylko zaczyna wzrastać — dwa 
miliony gruczołów potowych przystę­
puje do akcji. Wydzielony przez nie 
i rozprowadzony na powierzchni skóry 
pot nie tylko pobiera z niej ciepło, 
ale ją po prostu chłodzi. Interesującą 
sprawą jest, że pot, jako skutek 
nadmiernego pobudzenia nerwowego, 
ma zupełnie inną woń od “normal­
nego”, wydzielanego przez organizm 
pod wypływem innych bodźców.

Przyczyną jest włączenie się do 
akcji — w przypadku stresów — 
pewnych hormonów.

Przy poceniu się pod pachami — 
wskazane jest przede wszystkim wy­
golenie owłosienia. Przy wyciętych, 
letnich sukienkach czy kostiumie 
kąpielowym wygląda to estetyczniej.

Znacznie łatwiej jest wtedy również 
podziałać dezodorantem bezpośrednio 

na skórę. Jeśli pocenie pod pachami 
jest wyjątkowo intensywne, bardzo 
wskazana jest kuracja ziołowa: dwa 
razy dziennie pić po filażance bardzo 
ciepłego naparu z szałwii (łyżeczka 
ziół na filiżankę wrzątku) lub z 
krwawnika.

Jeśli potliwość występuje nie tylko 
pod pachami, ale na przykład i pod 
dosyć obfitym biustem — po staran­
nym osuszeniu umytej skóry dobrze 
jest zastosować w tych miejscach 
chłodzący tonik a po jego wyparo­
waniu przesypać skórę talkiem kosme­
tycznym. Dzięki temu zapobiegnie 
się odparzeniom.

Przy poceniu się dłoni główną przy­
czyną jest zazwyczaj nadmierna 
pobudliwość nerwowa i nadwrażli­
wość na różne bodźce psychiczne.

Jedyna rada — starać się wewnę­
trznie uspokoić i rozluźnić, co — 
oczywiście — nie jest taką prostą 
sprawą. Kto dotychczas nie uprawiał 
ćwiczeń Yogi — niech wprowadzi je 
do programu dnia, bo w wielu przy­
padkach okazują się bardzo sku­
teczne. Łykanie środków uspokajają­
cych nie jest wyjściem.

Znacznie lepszy rezultat dadzą co­
dzienne kąpiele dłoni w naparze 
szałwii. Można również stosować na 
dłonie dezodorant do stóp który można 
kupić w drogeriach.

Przy poceniu się stóp nie wolno 
nosić zbyt dopasowanego obuwia a 
w ogóle należy unikać pantofli gumo­
wych — tenisówek, trampek — lub z 
tworzyw sztucznych. Nie są wska­
zane także skarpetki ze stylonu — 
najzdrowsze są bawełniane.

Syntetyczne włókna nie wchłaniają 
potu, stopy są bez przewy wilgotne,

następuje maceracja naskórka, roz­
mnażają się bakterie, powstaje przy­
kra woń.

O tym, że stopy trzeba codziennie 
myć, wiedzą chyba wszyscy. Nie 
powinno się ich natomiast długo 
moczyć, bo wówczas skóra rozmięka 
jeszcze bardziej, wydzielając intensy­
wniejszą woń.

Leczniczo działają kąpiele w odwa­
rze kory dębowej, mają jednak spo­
rą wadę zabarwiają bowiem skórę 
na kolor brązowy. Rano dobrze jest 
wsypać do czystych skarpetek od­
robinę sproszkowanego kwasu bor­
nego.

Gdy poci się twarz, gdy pot zbyt 
często występuje na czole i nad górną 
wargą, należy postępować tak, jak 
przy tłustej cerze: nie używać tłu­
stych kremów czy zatykającego pory 
make-up’u.

Jężeli cera nie wymaga upiększa­
jących kosmetyków, najlepiej z nich 
zrezygnować, dając jedynie odrobinę 
pudru na nos, czoło i brodę. Gdy 
wystąpią kropelki potu — nie pudro­
wać się (puder plus wilgoć tworzą 
grubą, zatykającą pory warstwę), 
lecz najpierw osuszyć skórę przy­
kładając do niej delikatnie płatek 
ligniny czy nawet bibułkową serwetkę.

Czy należy, aby się nie pocić, mniej 
pić? Nie powinno się ograniczać ilości 
płynów, zwłaszcza gdy jest gorąco 
i gdy ma się pragnienie. Jeśli podczas 
upałów i obfitego wydzielania potu 
nie będzie się piło — przemiana ma­
terii zostanie zakłócona.

Wydzielany przez organizm płyn 
musi być uzupełniony, między innymi 
i składnikami mineralnymi które 
organizm traci, nadmiernie się pocąc. 
Składniki mineralne są regulatorami 
gospodarki wodnej naszego ustroju.

Dostawcami ich są wody mineralne 
i ze źródeł leczniczych, soki owocowe 
i jarzynowe, mleko, maślanka.

Rady Praktyczne
Przy zastawianiu stołu należy poło­

żyć noże i widelce w sposób jak mają 
być używane. Gość rozpoczyna jeść 
za pomocą noża lub widelca najbar­
dziej oddalonego od talerza.

Wskutek gorąca czekolada mięknie, 
a gdy stwardnieje powtórnie, na po­
wierzchni ukazują się jasne plamy. 
To jednak w niczym nie zmienia ani 
nie psuje smaku czekolady. Aby tego 
jednak uniknąć, w lecie należy czeko­
ladę trzymać w lodówce.

Szklanki z mleka należy najlepiej 
wypłukać zimną wodą. Włożone od- 
razu do gorącej wody, zachodzą mgłą, 
skutkiem tego, że woda gorąca zgęsz- 
cza resztki mleka na szkle.

• * •
Materiał, z którego mamy coś uszyć 

na maszynie nieraz jest bardzo gruby, 
lub twardy tak, że igła z trudem 
weń wchodzi. Posmarowanie mydłem 
miejsca, które mamy przeszyć, ułat­
wi nam pracę, ponieważ igła będzie 
lekko wchodziła.

Wyrok Sądu!
Polacy Wywołali II Wojnę Światową

Na razie problem jest rozwiązany 
i to w majestacie prawa. Trybunał 
Administracyjny Nadrenii-Wesfalii w 
Munster swoim orzeczeniem w spra­
wie neonazisty Udo Walendy dał w 
majestacie prawa następującą inter­
pretację najnowszej, tragicznej histo­
rii Europy:

II wojnę światową wywołali Polacy, 
wypowiadając przez rozgłośnię radio­
wą wojnę III Rzeszy już 31 sierpnia 
1939 dzień przed hitlerowskim ata­
kiem.

Ponieważ w sprawie tej złożone 
zostało odwołanie do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego można 
się spodziewać, że zachodnionie- 
mieckie sądownictwo jednak uwolni 
Polaków, od tej ciężkiej odpowie­
dzialności.

Nie należy się jednak spodziewać, 
by nastąpiło to szybko. Dotychczas 
przeciętny czas trwania postępowa­
nia rewizyjnego przed tym Trybu­
nałem nie był krótszy niż 5 lat.

Cała ta historia jest groteskowo 
niewiarygodna. W 1979 roku członek 
Nationaldemokratische Partei Deu­
tschland, duchowej następczyni 
NSDAP, Udo Walendy opublikował 
500-stronicową książkę “Prawda dla 
Niemiec” zadedykowaną, dzisiejszej, 
młodej generacji.

Tezy tego dzieła: Adolf Hitler nie 
wymyślił ani obozów koncentracyj­
nych, ani antysemityzmu — są to 
pozaczasowe zjawiska pojawiające się 
regularnie w historii świata.

Hitler zjednoczył Niemców i starał 
się utrzymać pokojowe stosunki ze 
Wschodem i Zachodem tak długo, 
aż wbrew swej woli został zmuszony 
do wojny przez wrogich narodowi 
niemieckiemu Amerykanów, Angli­
ków i Polaków, których celem było 
wymordowanie Niemców.

NPD nazwało tę książkę “pod­
stawowym dziełem przeciw kłamstwu 
o niemieckiej odpowiedzialności za 
wybuch wojny”; polecając propago­
wanie jej wśród młodego pokolenia.

W połowie roku 1979 urząd kontrolu­
jący zawartość książek dostępnych 
dla młodzieży wpisał dzieło Walendy’ 
ego na swój indeks. Odtąd książki 
tej nie wolno było reklamować, sprze­
dawać ani wypożyczać.

Autor odwołał się do trybunału ad­
ministracyjnego, który wydał jeden z 
najbardziej osobliwych wyroków w 
historii sądownictwa zachodnionie-

Zagadkowe Zamachy 
Na Sędziów

Sydney, Australia (UPI) — W mie­
szkaniu sędziego Raymonda Watsona 
wybuchła bomba, zabijając żonę 
sędziego i ciężko raniąc jego samego. 
Ranny został także kierowca sędzie­
go oraz trzy inne przypadkowe oso­
by.

Sędzia Watson otrzymał ostatnio 
wiele grożących mu śmiercią listów.

Przedstawiciel władz oświadczył, 
że policja nie ujawniła dotąd żad­
nych śladów mogących prowadzić do 
sprawców zbrodni. Premier australij­
ski zapowiedział utwórzenie specjal­
nej komisji śledczej.

W ostatnich latach miał miejsce 
w Sydney szereg zamachów na sę­
dziów. W czerwcu 1980 roku niezna­
ny osobnik zastrzelił sędziego Davi­
da Opas we własnym jego mieszka­
niu. W marcu br. został ranny na 
skutek wybuchu bomby sędzia Ri­
chard Gee. W miesiąc później wy­
buchła bomba w budynku sądowym.

Policja nie natrafiła dotąd na ślad 
sprawców tych zamachów.

Większe Kary w PRL
Znowelizowana przez Sejm, przy 

9 głosach przeciw, ustawa karno­
skarbowa podwyższa dolną granicę 
kary-grzywny z 500 zł do 5 tys. zł, 
zaś górną granicę z 1 miliona do 5 
min zł.

WOMIN S MEDICAL CENTER J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol.

mieckiego, dość w tej mierze doświad­
czonego.

Sąd uznał słuszność skargi Udo 
Walendy’ego, z następującym uza­
sadnieniem: wydarzenia historyczne, 
o których pisze Walendy nie są jesz­
cze w sposób dostateczny naukowo 
wyjaśnione.

O prawdziwości stwierdzeń Wa­
lendy’ego może rozstrzygać tylko 
ktoś, kto posiada nieograniczoną 
wiedzę o historii ostatnich 60 lat, a 
w dodatku owe rozstrzygnięcie wy­
magałoby i tak czaso i pracochłon­
nych studiów źródłowych.

Urząd, który rozpowszechnianie 
książki wstrzymał nie posiada oczy­
wiście wymaganej wiedzy, a na do­
datek — jak stwierdził sędzia — 
sprawia wrażenie, iż w ogóle nie 
zapoznał się należycie z treścią ksią­
żki.

Sędzia wdał się także w szczegó­
łową polemikę z recenzentem “Praw­
dy dla Niemiec”, historykiem Her­
mannem Gramlem z Monachium, któ­
ry m.in. zarzucił Walendy’emu wielo­
krotne fałszerstwa cytatów oraz 
zastosowanie techniki tuszowania 
prawdy.

Otóż — zdaniem sądu — Grami 
całkiem bezpodstawnie zarzucił 
autorowi książki sfałszowanie rzeczy­
wistych przyczyn wybuchu II wojny 
światowej.

“Należy wyjaśnić naukowo—orzekł 
sędzia—czy w rzeczywistości tak 
często podkreślane dążenie do wojny 
sąsiadów III Rzeszy było reakcją 
na totalne dążenie do wojny Hitlera, 
czy też nie.”

Zanim sprawa się naukowo wy­
jaśni, książka Walendy’ego może 
być sprzedawana młodzieży, a Polacy 
wyruszyli na Berlin w przeddzień 
1 września.

Boże, miej w opiece Niemców, bo 
rozumu ich już nikt nie nauczy.

(mr) 
(“Dz. Polski”, Londyn)

Bockwinkel Goes 
After Martel’s Crown 
In Rosemont Horizon 
Nick Bockwinkel, former AWA 

heavyweight champion, has gone into 
training at his secret camp in The 
Valley of the Moon, Cal., for what 
he terms “the most important match 
of my career.”

Bockwinkel has signed to meet Ric 
Martel, the virtually untested new 
champion, at “Wrestling’s Mid­
Summer Classic” in the Rosemont 
Horizon, on Saturday night, July 21.

This will be Martel’s first defense 
of the belt in Chicago.

“They say they never come back, 
but I’ve come back before,” Bock­
winkel told Johnny Carson. I’ll make 
that Ric Martel wish he’d stuck to 
building fire without matches and 
other Boy Scout games. Sure, Martel 
is a good wrestler, but you can shake 
good wrestlers out of trees. Martel 
is the All-American boy and doesn’t 
have enough animal to succeed in 
wrestling’s jungle.

“I’ve stayed on top for so long be­
cause I kick ’em in the teeth when 
they reach out for me.”

A poll of wrestlers who’ll appear 
on the “Mid-Summer Classic” card 
picked Bockwinkel, 9-8, Mr. Saito and 
Sheik Adnaan El Kaissey abstaining.

Also: Hie Fabulous Ones vs. The 
Road Warriors.

Tickets at Ticketron and the Hori­
zon.

England Stuns 
Brazil, 2-0

The English National Team wrapped 
up its three-game tour of South Amer­
ica with a 24) loss to Uruguay and a 
scoreless tie with the Chilean Olympic 
Team, but the English players and 
manager Bobby Robson left for home 
still savoring their 2-0 upset of Brazil 
in the opening game of the trip.

Brazil’s leading daily, O Globo, 
wrote, “Luckily, English forwards 
missed several would-be goals, spar­
ing Brazil futher embarassment.” 
The BBC termed the win “sensation­
al.” and the record book said it was 
only Brazil’s fouth loss at Maracana 
Stadium in 34 years.

Brazilian woes continued only days 
later back at Maracana as they drew 
with Argentina, 0-0.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nic wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 i 621-1100
- ..............------------------

‘‘Solidarność” Działa
Poniżej kilka banknotów przywiezionych z Polski z nadrukami 
podziemnej “Solidarności”, wzywającymi do bojkotu wybo­
rów, które odbyły się w czerwcu. Banknoty z nadrukami 
Podziemia pojawiały się w obiegu od kwietnia br.

l&DtKJWV HAMi POjLMU
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VISA DINERS CLUB AMERICAN EXPRESSMASTERCARD

$95$148

U199

Obywatele Niezarejestrowani
Nie Mogą Głosować!

PEŁNY 
ROZMIAP

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH HRM 

$279.95

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

8-CZ. ŁÓŻKO 
PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

i Drabinka

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

• Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

Reg-, 
$599:

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA, FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

ADMIRAL 
LODÓWKA

Oddzielny 
zamrażacz
Wysuwane 
polki 

odmrażanie

$329.95

6-CZ. KOMPLET 00 SYPIALNI
Potrójna komoda 
Lustro z pólkami 
Szafka 
Wezgłowie z pólkami

IPLET ZA

$299.95

JŁ 8-CZ. DREWNIANY 
W KOMPLET DO JADALNI
-.li do wyboru Stół, Krzesła
TilkiSu-zt. ' lub Kredens

KOMPLET

$345

5-CZ. KOMPLET 00 BAWIALNI

Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
nob W kotarach do wyboru.

KANAPA SEKCYJNA

Każda Szt. $44
3-CZ. SYPIALNIA 
Orzechowo-ktonowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
pólkami na książki

CHIN KUCHENKA GAZOWA

• Kanapa • Fot
• Póikanapa
• Stolik i Lampa

TYLKO $298
(rozkładany fotel-

5-CZ. KOMPLET O70 
00 DINETTE

Hit stołowy z lonnics, wi- 
nilowe krzesłi. Do wybora w 
wielu kotorKli.
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Sekr. G. Shultz 
w Singapurze

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Chin a nielegalną Komunistyczną 
Partią Malezji, która w dżunglach 
na pograniczu z Tajlandią posiada od­
działy partyzanckie liczące około 
2,000 ludzi. Są to resztki potężnej 
kiedyś armii komunistycznej, która 
omal nie opanowała kraju. Malezja 
ma duże skupiska Chińczyków, co 
zwiększa wrażliwość rządu i społe­
czeństwa na rozbudowę potencjału 
przemysłowego i militarnego Czerwo­
nych Chin.

W Singapurze, zamieszkałym w 
większości przez Chińczyków, Shultz

Szwedka Wygrała 
Konkurs 

“Miss Universe”
Miami (UPI) — Wczoraj wieczo­

rem odbył się w Miami doroczny 
konkurs piękności “Miss Universe”. 
Pierwsze miejsce zdobyła 21-letnia 
Szwedka, Yvonne Ryding, z zawodu 
pielęgniarka.

Drugie miejsce przypadło w udzia­
le 19-letniej Tishy Burst z Republiki 
Afryki Południowej. Dalsze miejsca 
zajęły: 19-letnia Miss Wenezuela, Car­
men Montiel, 21-letnia Filipinka, Dess 
Verdarero oraz 20-letnia Miss Kolum­
bia, Susana Caldas.

Warto dodać, że tym razem, po 
raz pierwszy od przeszło 20 lat, na 
konkursie piękności w Miami repre­
zentowana była Polska. Była nią 
wicemiss Polski, studentka psycholo­
gii Uniw. Warszawskiego, Joanna 
Karska.

Wczorajszą imprezę oglądało na 
ekranach telewizyjnych około 600 min 
telewidzów — w całym świecie.

Egipt i ZSRR
Wymienią Ambasadorów

Kair, Egipt (CSM) — Egipt i Zwią­
zek Sowiecki przekazały jednocześnie 
informację o osiągnięciu porozumie­
nia w zakresie wymiany ambasado­
rów. Stanowiska te były zarówno w 
Kairze jak i w Moskwie nieobsadzone 
od 1981 roku. Oba kraje utrzymywały 
wówczas stosunki dyplomatyczne na 
niższym szczeblu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teś­
ciowa, siostra, babcia i prababcia 
nasza

ś. I P.
Franciszka Grzybek 

(z domu Sternal) 
(żona śp. Michała, 

matka śp. Marii Cabaj i Ryszarda, 
teściowa śp. Jana Knapp 
i śp. Władysława Cabaj) 

po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia fr-go 
lipca 1984 roku, o godzinie 10:55 
rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek, dnia 9-go lipca 1984 roku, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Michalika, do kościoła 
św. Jana Kantego, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Helena Knapp, Mildred (Cze­

sław) Januszewski i Stefania (Cze­
sław) Stawiarski, córki i zięciowie; 
Stanisław (Barbara) i Czesław, sy­
nowie i synowa; (w Polsce: Eleo­
nora Falatko i Anna Nocula, sio­
stry; Antoni Sternal, brat); wnuki 
i wnuczki i prawnuki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmował się: 
Michalik Funeral Home. 

odpowiedział na obawy ludów połu­
dniowo-wschodniej Azji. Wyraził on 
przekonanie, że współpraca amery- 
kańsko-chińska przyczyni się do sta­
bilizacji regionu. Groźbą jest Związek 
Sowiecki, który posiada bazy morskie 
i lotnicze w Wietnamie.

Premier Singapuru, Lee Kuan Yew 
podziela poglądy Shultza. Singapur, 
miasto-państwo i drugi najruchliwszy 
port na świecie, jest mocno zaniepo­
kojony rozbudową potęgi morskiej 
ZSRR na Pacyfiku i O. Indyjskim.

Shultz podkreślił, że rozbudowa baz 
morskich i lotniczych w Wietnamie 
przez Sowiety jest częścią planów 
rozbudowy potęgi militarnej ZSRR 
w skali światowej. Wobec tego współ­
praca ASEAN (Stowarzyszenie 
Państw Azji południowo-wschodniej) 
ze Stanami Zjednoczonymi posiada 
doniosłe znaczenie i może stworzyć 
przeciwwagę dla potęgi sowieckiej. 
Współpraca wojskowa Stanów Zje­
dnoczonych z Chinami jest w stadium 
początkowym i ogranicza się do za­
gadnień obronnych.

Od 1975 r. pomoc Stanów Zjedno­
czonych dla krajów ASEAN wyniosła 
około 500 milionów dolarów.

W środę Shultz odleci do Dżakarty 
na konferencje ASEAN.

Pani Thatcher 
Oburzona 

Incydentem
Londyn (UPI) — Premier Wielkiej 

Brytanii, pani Margaret Thatcher 
rozważa możliwość wydalenia ze 
swojego kraju kilku nigeryjskich 
dyplomatów, o ile zostanie im dowie­
dziony udział w próbie porwania 
Umaru Dikko.

Dikko, minister transportu w nie­
istniejącym już, cywilnym rządzie 
Nigerii uciekł stamtąd po zamachu 
stanu, w grudniu zeszłego roku, po 
czym osiedlił się w eleganckiej dziel­
nicy Londynu. W zeszłym tygodniu 
Scotland Yard odebrał informację o 
napadzie na Dikko oraz o jego upro­
wadzeniu. Policja rozpoczęła wytę­
żone poszukiwania.

Byłego ministra znaleziono dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
w ładowni samolotu, który miał wła­
śnie odlecieć do Nigerii. Skrępowany 
i silnie odurzony narkotykami, Dikko 
znajdował się w skrzyni, oznaczonej 
jako przesyłka dyplomatyczna.

Rozpoczęte natychmiast śledztwo 
naprowadziło Scotland Yard na 17 
osób, które zgodnie z brytyjskim 
prawem w zakresie zwalczania ter­
roryzmu zamknięto na 7 dni w aresz­
cie. Przepisy Zjednoczonego Króle­
stwa zezwalają bowiem, aby przez 
taki okres czasu przetrzymywać 
podejrzanych o terroryzm bez wyta­
czania przeciwko nim aktów oskarże­
nia.

Dla brytyjskich władz nie jest 
tajemnicą, że Dikko był bodaj naj­
bardziej poszukiwanym w swoim 
kraju przeciwnikiem politycznym. 
Być może to wywołało pogłoski, że 
w jego uprowadzenie byli zamieszani 
wysocy rangą przedstawiciele ni- 
geryjskiej służby dyplomatycznej w 
Wielkiej Brytanii. W poniedziałek 
pani Thatcher poprosiła, aby policja 
przekazała jej dokumenty, dotyczące 
dotychczasowych postępów w śledz­
twie. Pani premier zasugerowała, że 
jeśli pogłoski o udziale dyplomatów 
w porwaniu okażą się prawdziwe, 
pracownicy ambasady bez względu 
na szarżę, zostaną wydaleni.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, teściowa, babcia, siostra, szwagier- 
ka i ciocia nasza, śp.

Zofia Goryl
(z domu Dombrowska, matka śp. Lucy Ann)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy par. św. Józefa, Tow. 
Białego Orła Gr. 2727 ZNP i Oddziału Syrena #49 L.M.wA., po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 8-go lipca 1984 roku, o godzinie 11-ej przed południem, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, mąż; Loretta (Józef) Kozar, Franciszka (James) Weber 
i Bernadette (George) Szymczak, córki i zięciowie; Adela (Jan Weeks, 
Władysław (Helena) Dombrowski, Franciszka (Wiktor) Kucharski, Ed­
ward (Dolores) Dombrowski, Esther (Irvin) Kozola, Rita Cyrankowski 
i Celia (Kazimierz) Łukowski, siostry, bracia, bratowa i szwagierki, 
oraz 5 wnucząt; siostrzeńcy i siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon 927-3388.

Demonstracja Księży 
w Managui

(Ciąg dalszy ze str. 1)

pów oraz ponad 150 wiernych. Na 
czele demonstrantów znalazł się arcy­
biskup Miguel Obando y Bravo, za­
ciekły krytyk lewicowego reżimu. 
“Nasz marsz stanowi wyraz poparcia 
dla księdza Peny,” stwierdził arcy­
biskup. “Nie staramy się nadawać 
mu znaczenia politycznego.” W póź­
niejszym kazaniu dodał również: 
“Można nas prześladować, lecz nie 
zlekceważyć; można nas pozbawić 
praw, lecz nie zniszczyć.”

18 Rannych 
Po Koncercie 
Boba Dylana

Dublin, Irlandia (ST) — Koncert 
Boba Dylana, w spokojnym irlandz­
kim miasteczku Siane, około 30 mil 
na północ od Dublina, zakończył się 
starciami młodzieży z policją, w wy­
niku których 7 osób aresztowano, a 
18 zostało rannych.

Koncert odbywał się w sobotę i 
przyszła na niego ogromna rzesza 
50,000 miłośników talentu Boba Dy­
lana. W czasie występu panował ide­
alny spokój, być może dlatego, że 
jak się wyraził jeden z policjantów 
“piosenkarz” użył wobec nich swo­
jej magii i całkowicie podporządko­
wał sobie publiczność”.

Kiedy po koncercie większość ro­
zeszła się do domów, przeszło ty­
siąc młodych ludzi rozpoczęło jednak 
bójkę, zmuszając policję do interwen­
cji. Ponieważ Siane nie dysponuje 
odpowiednią liczbą funkcjonariuszy, 
posiłki sprowadzono z Dublina oraz 
6 innych, pobliskich miast.

Nie wiadomo dokładnie z jakiej 
przyczyny wybuchły starcia, w każ­
dym razie problemy policji zaczęły 
się w chwili, kiedy rozwścieczona 
młodzież rzuciła się na funkcjona­
riuszy w momencie, kiedy próbowali 
dokonać aresztowań. W Siane było 
wówczas jedynie 12 policjantów, to­
też zanim przybyły posiłki na pomoc 
wezwano lokalną straż pożarną.

Po przywróceniu w miasteczku po­
rządku stwierdzono, że wielu mło­
dych ludzi, odpowiedzialnych za bi­
jatykę, działało pod wpływem narko­
tyków i ąlkoholu.

Meksyk Wobec 
Powrotu Tysięcy 

Emigrantów
Meksyk (ST) — Prezydent Meksyku 

Miguel de la Madrid utworzył specjal­
ny zespół gabinetowy, który zająć 
się ma zaplanowaniem przyjęcia i 
rozmieszczenia spodziewanych ty­
sięcy obywateli meksykańskich, któ­
rzy powrócą najprawdopodobniej 
do ojczyzny po wprowadzeniu w 
Stanach Zjedn. nowej ustawy imi- 
gracyjnej.

Władze meksykańskie obawiają się, 
że czystka jaką przeprowadzą amery­
kańskie władze imigracyjne wśród 
nielegalnych imigrantów w USA, 
przyczyni się w rezultacie do po­
gorszenia sytuacji w zakresie zastra- 
szjąco wielkiego bezrobocia w Meksy­
ku oraz spowoduje zahamowanie 
milionów dolarów, wysłanych przez 
emigrantów pracujących w Stanach 
— do ojczyzny.

Oświadczenie rządowe głosi, że de 
la Madrid ustanowił 7-osobowy zespół 
“roboczy”. Do stworzenia zespołu 
doszło w czasie 2-godzinnego posie­
dzenia w piątek. Prezydent powierzył 
członkom zespołu przestudiowanie 
wpływu nowej amerykańskiej ustawy 
imigracyjnej na życie Meksyku oraz 
opracowanie planu, który przewidy­
wałby rozwiązanie problemów zai­
stniałych w związku z tym.

Wiec Protestacyjny 
w Manili

Manila, Filipiny (UPI) — Władze 
przygotowują się dziś do opanowania 
wiecu, jaki ma się odbyć w Mani­
li.

Demonstranci mają zamiar wystą­
pić z protestem przeciw podejmowa­
nym przez reżym Marcosa próbom 
zgniecenia demonstracji wymierzo­
nym przeciw władzom. Wiec zwołany 
został w dzień po tym jak policja 
starła się na terenie podmiejskiej 
fabryki, w pobliżu Manili, z robotni­
kami. Dwóch robotników straciło ży­
cie, a 27 zostało rannych.

W poniedziałek 12 żołnierzy zginęło 
w czasie zasadzki przeprowadzonej 
przez partyzantów na punkcie kon­
trolnym.

Glosujący Decydują 
o Losie Ameryki

Choć demonstracje są w Nikaragui 
zabronione, wczorajsza przebiegła 
spokojnie, bez interwencji ze strony 
reżimu. Arcybiskup Bravo ustalił tra­
sę marszu protestacyjnego tak, by 
powodować jak najmniej zamiesza­
nia i uniknąć posmaku sensacji. Re­
żim, który przeważnie wysyła prze­
ciwko strajkującym grupy uzbrojo­
nych wyrostków, tym razem zrezyg­
nował z tej praktyki.

Po zakończeniu akcji zatrzymano 
jednak hiszpańskiego księdza i profe­
sora w katolickiej szkole Calazana 
w Managui, Vicente Caudeli. Póź­
niej aresztowano również księży 
Francisco Castelle, także z Hiszpanii, 
Jose Joaquina Montero z Kostaryki 
oraz Mario Fiamdri z Włoch.

W dniu dzisiejszym nikaraguań- 
skie Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych podało do wiadomości, że Urząd 
Imigracyjny tego kraju w trybie na­
tychmiastowym wydali 10 zagranicz­
nych księży: 4 przybyłych z Hiszpanii, 
jednego z Salwadoru, jednego z Kana­
dy, dwóch z Kostaryki oraz dwóch z 
Włoch.

Komentatorzy twierdzą, że stosunki 
pomiędzy państwem a Kościołem, w 
ciągu ostatnich 5 lat rządów Sandini- 
stów, nigdy nie układały się dobrze. 
Punkt krytyczny osiągnęły jednak w 
kwietniu tego roku, kiedy nikaraguań- 
ska konferencja biskupów opubliko­
wała list pasterski, w którym doma­
ga się od reżimu podjęcia negocjacji 
z antylewicowymi partyzantami. 
Sandiniści są zdecydowanie przeciwni 
rokowaniom.

Zakończenie Strajku 
Pielęgniarek

St. Paul, Minn. (UPI) — W dwu- 
mieście (St. Paul/Minneapolis) za­
kończył się wczoraj po 39 dniach 
strajk 6,300 pielęgniarek, który ob­
jął 16 szpitali prywatnych.

Władze szpitali oświadczyły, że roz- 
poczną wzywanie pielęgniarek na po­
wrót do pracy, poczynając od dziś.

Wiele pielęgniarek podchodzi ra­
czej sceptycznie do swej przyszłości. 
Ujawnione dane wykazują, że w dniu 
1 czerwca, tj. w momencie rozpoczę­
cia strajku, na terenie dwumiasta 
zatrudnionych było na pełen etat je­
dynie 30 proc, zawodowych pielęgnia­
rek.

Zgodnie z nową, zawartą wczoraj 
umową, szpitale będą brać w pier­
wszej kolejności pod uwagę pielęg­
niarki o dużym doświadczeniu i kwa­
lifikacjach zawodowych. W wypadku, 
jeśli pielęgniarka — starsza stażem 
— nie będzie posiadać wymaganych 
kwalifikacji, będzie zastąpiona przez 
inną, zatrudnioną później.

W tej sytuacji wiele pielęgniarek 
o znacznej wysłudze lat zaczyna oba­
wiać się o swą pracę i przyszłość.

Fala Upałów 
Na Środkowym 

Zachodzie
(UPI) — W rejon Środkowego Za­

chodu przesunęła się z południa i za­
chodu fala nieznośnych upałów, przy­
nosząc z sobą temperatury docho­
dzące do wys. 9O-kilku i ponad 100 
stopni.

Nad szerokim obszarem kraju roz­
ciągającym się od Utah aż po Środko­
wy Zachód, przeszły burze z pioru­
nami.

Strażacy w Kalifornii starają się 
opanować pożar lasów, który objął 
ponad 7,000 akrów. W akcji gaszenia 
pożaru uczestniczy 1,400 strażaków. 
Dwóch strażaków, 22-letni Richard 
Bowers i 19-letnia Barbara Ann Booth 
zginęli w poniedziałek, gdy ciężarów­
ka ich stoczyła się z 30-stopowego 
nasypu.

Pożar, który rozpoczął się w ponie­
działek strawi* 15 akrów terenu gęsto 
zalesionego w Narodowym Parku 
Sekwoi. Park położony jest w pobliżu 
miejscowości Isabella, w odległości 
140 mil na północ od Los Angeles. 
W chwili obecnej ogień zagraża 20 
położonym w pobliżu domom.

Władze nie wiedzą na razie, kiedy 
zdołają opanować szalejący żywioł.

Władze w Nowym Orleanie podały 
do wiadomości, że 14-letni chłopiec 
zmarł tu od udaru słonecznego.

Wczoraj na krótko przed północą 
zanotowano w miejscowości Johns­
town, na terenie północnej części 
środkowej Nebraski, tornado.

Upały nadal dają się we znaki w 
wielu rejonach kraju. W Waco, Tex. 
było wczoraj 100 stopni; tyleż — w 
Des Moines, Iowa i St. Louis. W 
Hutchinson i Concordia, Tex. — 106 
stopni.

Uchodźcy Zza Żelaznej 
Kurtyny w Austrii

Londyn (DP) — Obóz w Trais- 
kirchen w Austrii zamieszkują ucho­
dźcy, oczekujący na rozmieszczenie 
w krajach, które zechcą ich przyjąć. 
Największym zainteresowaniem 
cieszą się Stany Zjednoczone, Kanada 
i Australia, na przyjęcie do których 
oczekuje się miesiącami, a nawet 
latami. Pewna Rumunka przebywa 
w obozie od 8 lat, nie mogąc załatwić 
sprawy przesiedlenia.

Koszt utrzymania uchodźców, po­
noszony przez rząd austriacki, jest 
bardzo wysoki i w 1982 r., kiedy 
znalazła się tam olbrzymia fala ucie­
kinierów z Polski z roku poprzed­
niego, wynosił 55 min dolarów. W r. 
1983 spadl do 22 min doi., natomiast 
w roku bieżącym znów będzie o wiele 
wyższy.

Czechosłowacja, która jest jednym 
z najwierniejszych satelitów mos­
kiewskich, oskarżyła rząd austriacki 
o zachęcanie antykomunistów do 
emigracji, w celu podburzania opinii 
publicznej przeciw krajom bloku 
sowieckiego.

W odpowiedzi na te zarzuty prezy­
dent Rudolf Kirschlaeger oświadczył, 
iż pomoc udzielana uchodźcom wy­
nika z humanitarnej polityki Austrii, 
wypływającej z jej neutralności.

Administracja obozu w Traiskir- 
chen stoi w obliczu przeróżnych 
trudności, gdyż na jego terenie znaj­
dują się ludzie wielu ras i religii 
i już sam problem wyżywienia na­
stręcza kłopoty: to, co dla jednych 
jest konieczną potrzebą, może obra­
żać religijne uczucia innych.

Problemem jest alkoholizm i pro­
stytucja. Niektórzy z uchodźców 
znajdują pracę w mieście, lecz wielu 
nie może jej uzyskać z braku zna­
jomości języka, co również powoduje 
różnego rodzaju napięcia. Każdego 
ranka na zewnątrz bram obozu wielu 
uciekinierów oczekuje na praco-

Czterech Chłopców 
Oskarżonych o Wandalizm

Czterech bardzo młodych chłopców 
zostało oskarżonych o wandalizm, w 
związku wykolejeniem się pociągu li­
nii kolejowej Missouri Pacific, do któ­
rego doszło ubiegłej niedzieli.

Chłopcy ci liczą po 12, 13, 14 i 15 
lat. Sędzia polecił, aby młodociani 
wandale przebywali w domu popraw­
czym do czasu rozprawy, która zosta­
ła wyznaczona na 23 lipca.

Oskarżeni są oni o podłożenie me­
talowych sztab na tory nadjeżdżają­
cego pociągu.

Jak stwierdził motorniczy pociągu, 
zauważył sztaby, ale zbyt późno by za­
trzymać pociąg. W kraksie czterech 
kolejarzy zostało lekko rannych.

Dwie Operacje 
Przeszczepienia Serca

Augusta, Ga. (UPI) Fred Davis, 
35-letni mężczyzna, który poddał się 
w ciągu 12 godzin aż dwom operacjom 
przeszczepienia serca, znajduje się w 
stanie, który lekarze określają jako 
“poważny” lecz “stabilny”. Fakt, że 
w tak krótkim okresie czasu udało 
się znaleźć drugiego dawcę serca, 
uważany jest niemal za “cud”.

Davis, który jest mężem kobiety — 
żołnierza stacjonowanej w Fort Gor­
don, Ga., poddany został pierwszej 
operacji przeszczepienia serca w so­
botę wieczorem. Gdy okazało się jed­
nakże, że przeszczepione serce nie 
funkcjonuje prawidłowo, zaistniała 
potrzeba natychmiastowego przepro­
wadzenia drugiej operacji. Lekarze 
przeprowadzili ją już w niedzielę rano.

Prezydent 
Mitterrand 
w Jordanii

Amman, Jordania (UPI) — Z ofi­
cjalną wizytą w Jordanii przebywa 
obecnie prezydent Francji Francoise 
Mitterrand. W drugim dniu misji, 
Mitterrand odwiedził zabytkowe mia- 
stro Petra oraz odbył konferencję 
poświęconą zagadnieniom blisko­
wschodnim z królem Jordanii Hus- 
seinem.

Rzecznik prezydenta Francji Fran­
cji oświadczył dziś, że podczas spot­
kań nie omawia się sprawy ewentual­
nej sprzedaży francuskiej broni dla 
Jordanii. Rzecznik wykluczył możli­
wość podpisania takiego porozumie­
nia.

Jordania była bardzo rozczarowa­
na decyzją Kongresu Stanów Zjed­
noczonych, który nie zgodził się na 
wysłanie do tego kraju pocisków prze­
ciwlotniczych “Stinger”. Jordania za­
powiedziała, że w tej sytuacji będzie 
szukała możliwości zakupu broni 
gdzie indziej. 

dawców, którzy czasami zaglądają 
tu w poszukiwaniu dodatkowych rąk 
do pracy.

Po dwóch latach względnego spo­
koju, Traiskirchen znów staje w 
obliczu narastającej fali uchodźców 
z krajów komunistycznych. Niektórzy 
z nich przylatują samolotem, przy­
jeżdżają pociągiem lub nawet włas­
nym samochodem, ale dla wielu z 
nich obóz jest metą, w wyścigu ze 
śmiercią.

Jeden z Polaków np. czołgał się 
przez pole kukurydzy po stronie 
czechosłowackiej i wyśledzony przez 
straż graniczną, zdołał przedostać 
się do Austrii w gradzie kul, ścigany 
przez owczarki alzackie.

Inni uciekają w samolotach rol­
niczych, używanych do spryskiwania 
pól, rodzina czeska przybyła balonem 
zeszytym z płaszczy przeciwdeszczo­
wych i napełnionych gorącym powie­
trzem, a 16 Rumunów przemyconych 
zostało w kontenerze zbożowym.

W 1981 r. przedostało się tu z 
Polski 29.000 uciekinierów, w 1982 
r. - 1.870 i w 1983 r. - 1.823.

Jak podało obecnie ministerstwo 
spraw wewnętrznych na podstawie 
podań o wizę wjazdową, złożonych w 
Warszawie, można oczekiwać iż w 
roku bieżącym około 25.000 Polaków 
będzie chciało pozostać w Austrii. 
Większość podaje jako przyczynę 
zniechęcenie trudnymi warunkami 
życia w PRL, ekonomicznymi, miesz­
kaniowymi, oraz brakiem jakichkol­
wiek perspektyw.

Z pośród 4.800 zarejestrowanych 
w ub. miesiącu mieszkańców Tra­
iskirchen, 2.500 stanowią Polacy. 
Czechosłowaków jest 700, Węgrów 550, 
330 Rumunów, których kraj ma po 
Albanii najniższy standart życiowy w 
Europie. Pozostałe kraje komunisty­
czne są mniej licznie reprezentowane, 
głównie z powodu odległości dzielącej 
je od Austrii, niemniej w Traiskirchen 
przebywa obecnie prawie 200 obywa­
teli Afganistanu, którym udało się 
uciec spod rządów komunistycznych.

Na zaproszenie rządu austriackie­
go obóz odwiedziła ostatnio grupa 
członków Unii Międzyparlamentarnej, 
w skład której weszła również Ed­
wina Curie, przedstawcielka Partii 
Konserwatywnej z W. Brytanii.

Ku Klux Klan 
a “Małpy”

Seul, Korea Południowa (UPI) — 
Ku Klux Klan wysłał z Maryland, 
USA list od poludniowokoreańskiego 
Komitetu Olimpijskiego z kategory­
cznym ostrzeżeniem, że jeśli atleci 
koreańscy odważą się wziąć udział 
w Igrzyskach Olimpijskich w Los An­
geles, zostaną oni zamordowani.

Nadawcy listu twierdzą, że Igrzy­
ska są “dla ludzi, a nie małp”, po­
nieważ jeszcze w czasach staroży­
tnych igrzyska te “były demonstracją 
siły i sprawności wyższej białej rasy”. 
Starożytni Grecy nie mogliby sobie 
wyobrazić sytuacji, w której ich po­
tomkowie współzawodniczyliby w cza­
sie Igrzysk Olimpijskich “z czarnymi 
i żółtymi małpami”.

List kończy się pogróżką, że atleci 
południowokoreańscy, który przyjadą 
do Los Angeles “zostaną zastrzeleni 
albo powieszeni”.

17-letni Chłopiec 
Zastrzelony

Cary Armstrong o godzinie 4-ej rano 
wsiadł do stojącego na ulicy samo­
chodu, w którym znajdował się sa­
motny mężczyzna. Po chwili padł strzał, 
samochód szybko odjechał zostawia­
jąc ciężko rannego Armstrong’a na 
ulicy.

Kiedy policja przyjechała na miej­
sce wypadku i zabrała rannego w 
pierś chłopaka do szpitala Michael 
reese, Armstrong zmarł.

Świadkowie wypadku nie potrafią 
opisać samochodu do którego wsiadł 
i którego kierowca zastrzelił Arm­
strong’a.

Pożar w Kopalni 
Węgla Na Tajwanie 
Jui Fang, Tajwan (UPI) — W po­

łożonej na północnym obszarze Taj­
wanu kopalni węgla wybuchł dziś 
pożar. Z wylotów szybów unosi się 
gęsty dym. 133 górników uwięzionych 
zostało pod ziemią.

Los uwięzionych górników nie jest 
na razie znany. Kopalnia położona 
jest w odległości 30 mil na półn. 
wschód od stolicy kraju, Tajpei., w 
pobliżu miasta Jui Fang.

Zaledwie trzy tygodnie temu inna 
katastrofa w kopalnii na Tajwanie 
spowodowała śmierć 74 osób.
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Filia Firmy Kamieni 
Zostanie Otwarta w Chicago

HONOLULU — Wulkan Kilauea 
lawy, w czasie kolejnej erupcji,

wyrzuca z krateru fontanny 
która nastąpiła 30 czerwca.

Francusko — portugalska firma 
Groupe Marbres du Condado, otworzy 
filię obróbki marmuru i granitu na 
150 000 stopach kwadratowych działki 
przemysłowej przy 2434 W. Fulton w 
Chicago. Pod tym adresem do nie­
dawna znajdowała się firma H. K. 
Porter Co. która ogłosiła bankructwo.

Justin Stengel, przedstawiciel Gra- 
part Holding S.A. powiedział że cen­
tralne położenie Chicago, środki 
lokomocji oraz architektura zadecy­
dowały o wyborze miasta jako miej­
sca w którym filia firmy Groupe 
Marbres będzie otworzona.

Miasto i stan przyznały firmie 
$900 000 subsydiów, miasto ma prze­
kazać $130 000 na fundusz przeszko­
lenia pracowników zatrudnionych 
przez Granite Technologies. Prze­
widuje się że z 30 obecnie pracują­
cych liczba pracowników powiększy 
się do 60 osób. Stan przeznaczył 
$60 000 na pensje dla rzemieślników 
europejskich, którzy będą instrukto­
rami dla nowo zatrudnionych pra­
cowników firmy. Economic Develop­
ment Department w Chicago prze­
znaczyło na cel firmy $700 000.

Filia firmy w Chicago będzie miała

RADIOWE W CHICAGO J 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA I

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w TYgodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

-POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 5887476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA * 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor 

‘ UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 12 Po Poł.

WTAO .300 KC
Niedziele 8-9 Rano i 23 Po Poł,

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł- WOPA

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAO 
4-5 Ppł. WTAO

Chat Guliński. Dyr. Programów

THE PIEROGI KING ■
RADIO POLKA SHCws 1

WOPA 1490 KC I
Sobota 1 do 2 Po Poi. I

WTAO 1300 KC I
Sobota 3 do 4 Po Poł. £

WONX 1590 KC ■
Niedziela 8 do 9 Rano £

-KŁ OPO TY SIEKIERKO W" |

Stacja WOPA J490 KC K
W Każdy Wtorek, Środę. ■

Czwartek i Piątek 77:30 Wiecz. I
l Kierownik H

BRGNiSŁA W ZIELIŃSKI I
Anonser H

JÓZEF ZIELIŃSKI

w swoim wyposażeniu 3 masywne 
maszyny, wartości $7 milionów, do 
cięcia i obróbki kamieni. Jedna z 
nich, największa z takich maszyn na 
świecie, może ciąć 20-tonowe bloki 
z granitu i ma pojemnik mieszczący 
2 min galanów wody używanej do 
chłodzenia maszyny.

Stengel powiedział, że przewiduje 
się roczną sprzedaż, przynoszącą 
$10 milionów zysku rocznie. Groupe 
Marbres, która została założona 
pierwotnie w Rambouillet, we Francji, 
działa także we Włoszech, w Portu­
galii i Arabii Saudyjskiej. Ma 10% 
udziałów na rynku międzynarodo­
wym a roczna sprzedaż firmy w 
roku 1983 przyniosła $65 milionów 
zysku.

Rozpoczynają
Odsiadywanie Kary
Dwóch byłych policjantów chicago- 

skich, którzy zostali skazani na kary 
więzienia za pobicie mieszkańca mia­
sta, który niewłaściwie zachowywał 
się na stacji kolejki miejskiej, zgło­
sili się w poniedziałek do lokalnych 
władz, aby zgodnie z poleceniem sę­
dziego rozpocząć odsiadywanie swych 
kar.

Louis Kalisz lat 37 został skazany 
na pięć lat więzienia a jego partner 
Fred Earullo lat 35 na dwa i pół 
roku więzienia.

Vest-Jacket!

7569

Top off casual outfits smartly 
with this crocheted vest-jacket.

Shell stitches alternate with 
openwork to create a design of 
slimming, textured stripes. Use 
3-ply acrylic sport yarn with 
2-color contrast trim. Pattern 
7569: Women's sizes 38-48 incl. 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to: 

"Alice Brooks 
Needlecraft Dept. 263 

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in’our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00
AU. CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 504 
each tor postage and handling. 
135-Mls A Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petai Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incli 
107-lnstant Sewing ' 

106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

★ Praca Żeńska 
MODERN MEDICAL OFFICE 

Seeks professional 
medical secretary 

CaU 736-4424

POKOJÓWKI 
NA PEŁNY ETAT 

Do lekkiego sprzątania mieszkań. 
5 dni w tygodniu. Praca na 
dzień. Język angielski niekoniecz­
ny, lecz wolimy mówiące po an­
gielsku. Wspaniałe świadczenia. 

Zgłaszać się osobiście do: 
Mr. Melzer — “Security Desk” 
od 8 rano do 3 po południu. 

EDGEWATER APARTMENTS 
5555 N. Sheridan

POTRZEBNE kobiety obowiązkowe 
do sprzątania apartamentów, biur. 
Dzwonić po 5 wieczorem........376-4209
ODPOWIEDZIALNA kobieta do pil­
nowania 2 dzieci w wieku 1% i 3% 
roku, Tel. 794-9451._______________
FRYZJERKA. Part time. Doświad­
czona. Tel. 622-4155._______________

FULLTIME 
RECEPTIONIST 

Doctor’s assistant. Optical experience 
preferred. Must type 45 words per 
min. Must speak English.

Call Dr. Krefman
777-7838

5227 W. Belmont

Praca
GRINDER—CENTERLESS- 

Days. Full & part time available. 
Set-up & operate #2 & #3 thrufeed 
& infeed. Deerfield.

480-3670

NEED 
EMBROIDERY GIRL 

and 
sewing girls

Must have experience and must speak 
English.

784-8428

Seamstress 
Wanted 

With at least 10 years 
experience for a 

prestigious tailoring 
shop in Lincolnwood. 

Good Pay 
Call Victoria 

478-2929

FIRMA WYSYŁKOWA 
(Mailing House) 

Doświadczenie niewymagane. Potrzeb­
ni operatorzy maszyn do pakowania. 
(Inserter operators), na pierwszą zmia­
nę, 5 dni tygodniowo: 7 rano do 3:30 
po południu. $3.35 na godzinę, na po­
czątek. Druga zmiana, 6 wieczorem do 
2:30 rano — $3.65 na godzinę, 5 dni 
tygodniowo. Muszą mówić po angielsku 

Zgłaszać się osobiście 
7530 W. 99th Place 

Bridgeview, BI.
W godzinach 9 rano i 3 po południu. 

Nie przyjmujemy zgłoszeń telefonicznie

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI DOMOWA 

lub małżeństwo do zamieszkania. Zna­
jomość j. angielskiego wymagana. Ogól­
na praca domowa, lekkie sprzątanie. 
Mężczyzna do jazdy samochodem (ale 
nie koniecznie) do zarządcy interesu w 
dużym domu blisko State i Division. 
Nie ma dzieci — jest pies którym trze­
ba się opiekować. Własna sypialnia, 
łazienka. TV. Specjalna odzież (uniform) 

Tel.: 280-8800 lub 787-5454
GOSPODYNI domowa z zamieszka- 
miem. Opieka nad dziećmi, gotowa­
nie. Chicago. Tel.: 973-6466, 764-4886 

Praca
JANITOR 

Maintenance
Exp. person needed for Park Ridge 
congregation. Applications may be 
obtained at St. Luke’s Lutheran 
Church 205 N. Prospect, Park Ridge, 
1L.

___________825-6659___________ 

DRILL PRESS, 
SET-UP & ASST. 

SUPERVISOR
Must have at least 3 yrs experience 
on setting of single & mulitiple spindle 
drill presses, close tolerance aircraft 
work. Will be responsible for 10 to 
15 production employees.

AUSTIN CONTINENTAL 
INDUSTRIES 

3636N. Talman
528-9200

TOOLMAKER
Looking for top Tool Maker, good 
rate plus excellent benefits. Must 
have minimum of 8 years job shop 
experience in building jigs & fixtures. 
Elk Grove area. Call between 9-5: 

439-0057

POTRZEBNA POMOC 
NA CZĘŚĆ CZASU 

DO PRACY JANITORSKIEJ 
Wczesne godziny ranne oraz soboty. 
Doświadczenie pomocne lecz nieko­
nieczne. Proszę zgłaszać się osobiście 
od 10 rano — 3 po poł.

VENTURE STORES
9449 Skokie Skokie, Bl.

-fr Praca Męska
2 ODPOWIEDZIALNYCH mężczyzn 
z praktyką w kuchni, poszukują pra­
cy w restauracji w Chicago. 227-8495 
od 4 p.pł.-ll wieczór.______________

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
do sprzątania fabryk przez 3 tygodnie, 
na 2 zmiany. Proszę zgłaszać się oso­
biście:

MUTUAL MAINTENANCE 
1722 W. Grand Ave.

_________ od 1:30 do 5 p.pł._________  

POTRZEBNI STOLARZE 
DO KONTRAKTORA

z praktyką w USA.
Tel.: 452-6783 po 8 wieczorem.

DO KONTRAKTORA $5.00 na godzinę 
384-4318.________________________

Potrzebni Doświadczeni 
stolarze, malarze, pracownicy do pe- 
ciowania oraz hydraulik.
Tel.: 261-5100 lub zgłosić się osobiście 

od 4—6 ppł.
„ 4828 W. Division St.______

GENERAL MACHINIST
Job shop machine shop.

Requires machinist with minimum 5 
years experience on Engine Lathes. 
Phone for appointment. Over time and 
benefits. Clean, modem shop.

ILL I AN A MACHINE 
19700 S. 97th Ave. 
Mokena, Bl. 60448

Tel.: l-(312)-479-1333_______

SALESMAN
To sell our services in the Chicagoland 
area & the surrounding suburbs.

Must speak English.
Can 323-8402
POTRZEBNI 
STOLARZE

Z doświadczeniem, do budowy 
porczy i robót wykończenio­
wych.

278-9700
1650 N. DAMEN

jf Praca Męska
POTRZEBUJEMY 
STOLARZY 

Do różnych prac kontraktorskich. 
Telefonować:

656-1777 — w ciągu dnia, 
588-1018 — wieczorami 

ROZMAWIAĆ Z JANUSZEM.

EXPERIENCED 

MACHINIST 
CENTRAL STATES GEAR 

5239 W. Grand Ave,OPERATORZY
Do Poziomych Wytaczarek 

(Horizontal Boring Mill) 
Pełne świadczenia firmowe 

Zgłaszać się osobiście 
MILAN’S MACHINE CO.

1301 South Laramie
Cicero, Illinois 

___________780-6600__________  

JEWELERS
Waxers, setters, polishers & inspec­
tors needed by large jewelry mfg. 
co. Experience preferred, but not 
necessary.

Apply in person:
400 S. JEFFERSON 
CHICAGO, IL 60607 

TOOLMAKER
Growing Chicago company 

needs experienced Tool Maker 
to build and repair sheet 

metal stamping dies. Good 
wage and benefits. Contact

Larry Ramp 
_______ 666-7612_______  

DOZORCA (JANITOR)
23 apartamentowy budynek. 
Północny-zachód. Musi posiadać 
doświadczenie. Darmo 1 sypial- 
niowe mieszkanie.

764-7400 w j. ang.
POTRZBENY MĘŻCZYZNA DO 

SPRZĄTANIA 
(JANITORIAL MAINTENANCE) 

Dzienna zmiana. Wolimy osobę mó­
wiącą po angielsku. Zgłaszać się do 
basementu — security desk Mr. 
Melzer — general superintendent, od 
8 rano do 3 po południu, podczas 
tygodnia.

5555 N. Sheridan Road

Potrzebni 
Pracownicy

Do Warsztatu 
Automobilowego 

A to: jako blacharzy, 
malarzy. Muszą mieć 
doświadczenie w tego 
rodzaju pracy. Jest to 
stała praca i dobra za­
płata oraz inne świad­
czenia i dobrodziej­
stwa z naszej firmy.

Zainteresowani 
Tel. 252-5121 

Zapytać Się o Józka Rudę
MILLING MACHINE OPERATORS

Minimum 5 yrs experience. 
Apply at: 4517 W. Thomas.

Rajner Quality Machine Works.
POTRZEBNY ODPOWIEDZIALNY

PIEKARZ
ORAZ ZRĘCZNY MĘŻCZYZNA 

Do utrzymania porządku. 
Dzwonić po 6 rano.

_________ PR 6-4283_________
POTRZEBNY PRACOWNIK

Do instalacji wodno-kanalizacyjnych 
(plumber). Przyuczę zawodu.

Telefonować po 6 wieczorem. 
743-4894

MACHINIST
Full time position available to set­
up and operate CNC Machining Centers 
and lathes. Experience necessary. Mo­
dem facility located in Northbrook. 
Paid insurance. 498-3072. To arrange 
interview.______________________
PRZYJMĘ doświadczonych pracow­
ników do pracy przy dachach i si- 
dingach.................................... 545-0940
POTRZEBNI pracownicy do fugowa­
nia. Tel. 745-5532.

TRUCK DRIVERS
We are seeking qualified drivers 
for our over-the-road team oper­
ation. Steel hauling experience a 
plus. If you have 1 year or more 
experience, at least 24 years of 
age and can pass a D.O.T. phy­
sical, Cresco Lines has a place 
for you. Apply in person to Safety 
Dept, at:

16100 S. Center, 
Harvey, Hl.

No phone calls please. 
Must speak English.

Do Wynajęcia
WICKER PARK AREA 

1st floor. Newly decorated 2 bedroom 
apt. $275 plus security.

CaU after 5:00 P.M.
_______ 227-2816_______
DUŻA piątka. Montrose-Harlem. $420. 
Tel.: 794-1327.___________________
ANGIELSKI basement do wynajęcia. 
5004 W. George. Tel. 5454332._______
5 POKOI, 3 sypialnie. $300 plus de­
pozyt. Ogrzewane. Tel. 622-0562.

PULASKI — ROSCOE
4 pokoje, 1 sypialnia. Formalna ja­
dalnia. Lokator sam ogrzewa. $265. 
Dzwonić do Robert w języku angiel-

281-0701
6 POKOI, 3 sypialnie, ogrzewane, 
ciepła woda. $375 miesięcznie. 283-7709

if Domy

PRZEZ WŁAŚCICIELA
3 mieszkaniowy, murowany. 

4831 W. BARRY 
Pokazany za umówieniem. 

286-8993

FULLERTON-LARAMIE 
Brick-2-flat, beau oak trim & hrdwd 
firs. FuU bsmt, sept ht, 2 c gar. 
ExceUent rental income. By ppt. 
Principals only. By owner. $76,500.

867-7735
SUMMIT 

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
4-apartamentowy z cegły w doskonałym 
stanie. Pożyczka od właściciela na 9‘/i%. 

Telefonując proszę po angielsku.
594-2580

A CHARMER
3 BR frame, loc. nr. Addison and 
Lincoln, natl. wood, full bsmt, jumbo 
house, for only #56,500.
C.J. Salvino 248-9898

★ RÓŻNE____________
SPRZEDAM klimatyzator “air condi- 
tioner” na prąd 220. Tel.: 637-8399.

TANI PRZELOT DO POLSKI 
Najtańszy Wygodny Przelot 

Do Polski
DC-10 dużytm samolotem ze wspa­
niałym, połączeniem (ceny tańsze niż 
na czarterowe). Najniższe ceny w 
całym USA.

Tel.: 883-5054
Czynny 24 godziny.

VIDEO gry do sprzedania do domu, 
lub interesu. Okazja. 594-2580, w jęz. 
ang.

jf Zguby____________
ZAGINĄŁ paszport krajowy turysty­
czny na nazwisko JOZEFA KOWAL­
SKA, seria PB 792472. Tel.: 725-0984.

SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Anna Kozłowska.....................384-5318.

★ Szuka Garażu

POSZUKUJE garażu na Jackowie. 
545-0771.

★ AUTO_____________
OLDSMOBILE DELTA 88, ’84 rok, 4 
drzwiowy. 100 nul...................581-5785,

★ Wycieczki
WYCIECZKA EXPRESS 

NIAGARA FALLS 
Tylko w weekendy bez straty czasu w 

Twojej pracy. 
Tel.: 489-6210

___________ 24 godz./dobę

if Usługi
JOHN i RYSZARD wykonują; Alumi­
num siding, dachy, remonty wewnątrz, 
nowe sufity, malują, tapetują. Cera­
mikę. 286-0864 - 2764725.___
SZYCIE SPODNI i lekkiej odzieży 
damskiej — tanio. 282-1391 od 5 p.p.

if Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy — Polśka Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.w j. ang.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

540 KC 
1490 KC

1300 KC
1300 KC

MACHINISTS
Our West Chicago plant has immediate openings for the 2nd shift for:

•GEAR CUTTER
•PRECISION DIE GRINDER 
•TURRET LATHE OPERATOR 
•MILLING MACHINIST 
•BORING MILL OPERATOR

These are highly skilled positions which require several 
years experience. The successful candidate for the Gear 
Cutter opening will be familiar with cutting, worm, 
sprocket, spur, and helical gears. You must have your 
own tools and be able to work independently.

Top area wage rates along with outstanding fringe benefits 
are offered the successful candidate. To arrange an 
interview, call between 9:00 AM and 1:00 PM:

(312) 293-0144
An Equal Opportunity Employer M/F
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Wzrost Cen Posiadłości
w Okolicach Przyszłej Wystawy

Oba anglojęzyczne dzienniki chica- 
goskie w swych niedzielnych wyda­
niach opublikowały artykuły z któ­
rych wynika, że w ostatnich kilku 
miesiącach nie tylko wzrosło zainte­
resowanie posiadłościami znajdują­
cymi się w dzielnicach przeznaczo­
nych jak dotąd na miejsce, gdzie 
ma się odbyć Wystawa Światowa w 
1992 r., ale również ceny tych posia­
dłości znacznie podrożały.

Zwrócono jednak uwagę, że powo­
dem zainteresowania i zwiększonych 
cen jest nie tylko ewentualność, że 
właśnie tam wybudowane zostanie 
miasteczko wystawowe, ale również 
dzięki decyzji Legislatury Stanowej 
zatwierdzającej propozycje rozbudo­
wy centrum wystawowego McCor­
mick Place.

Chodzi tu szczególnie o tereny pod 
nazwą Burnham Harbor, znajdujące 
się w granicach ul. Roosevelt — na 
północ, jdziora — na wschód, ul. State 
— na zachód i ul. 31-ej na południe.

Już wcześniej zauważono znaczne 
ożywienie na południe od śródmie­
ścia, dzięki kilku projektom budow­
lanym. Powstają tam osiedla miesz­
kaniowe. Zwrócono uwagę na zain­
teresowanie dzielnicą, w której daw­
niej znajdowały się olbrzymie zakłady 
drukarskie zwaną Printing House

Row.. Magazyny drukarskie i drukar­
nie dostosowano do potrzeb mieszka­
niowych, zapewniając wielu rodzinom 
wygodne i obszerne mieszkania, bli­
sko śródmieścia.

Już teraz notuje się przeciętny 
wzrost cen poszczególnych parceli w 
tych okolicach. Ceny parceli wzrosły 
o około $2 od stopy kwadratowej. 
Tak więc, gdy za tę samą parcelę 
rok temu płacono po $10 od stopy 
kwadratowej, obecnie kupcy gotowi 
są zapłacić po $12. Wielu realno- 
ściowców zaznacza jednak, iż wielu 
właścicieli terenów położonych w 
dzielnicy zainteresowań ociąga się ze 
sprzedażą w nadziei otrzymania 
jeszcze wyższych wynagrodzeń.

Naturalnie zwrócono uwagę na in­
ny, bardzo zasadniczy fakt. Nie wia­
domo jeszcze czy rzeczywiście Wy­
stawa Światowa odbywać się będzie 
na tych terenach. Jak wiadomo sze­
reg aldermanów chicagoskich sprze­
ciwia się temu i nie podjęto jeszcze 
ostatecznej decyzji.

W sobotę, podano jedynie do wia­
domości, że ewentualna decyzja o 
zmianach terenów przeznaczonych 
pod wystawę może napotkać na trud­
ności ze strony międzynarodowej or­
ganizacji odpowiedzialnej za organi­
zowanie wystaw światowych.

Rada Miejska
Więcej Uprawnień Dla Aldermanów

W czasie poniedziałkowego posie­
dzenia Rady Miejskiej, mayor Wash­
ington poniósł jeszcze jedną porażkę, 
kiedy aldermani większością głosów 
zatwierdzili poprawki do dotychcza­
sowych przepisów o przyznawaniu 
kontraktów na wykonanie prac dla 
miasta. Aldermani tzw. większości 
poparli propozycję, aby ograniczyć 
możliwości administracji mayora 
przez dołączenie do rozporządzenia 
miejskiego specjalnej klauzuli, która 
mówi, że administracja nie może 
przyznawać żadnej firmie kontraktu, 
jeśli opiewa on na wykonanie pracy 
kosztującej więcej jak $50,000. Ozna­
cza to, że nawet w wypadku, kiedy 
chodzić będzie o prace związane z roz­
budową miasta, których koszty w 
większości pokrywane będą z fundu­
szy federalnych, każdy kontrakt musi 
zostać przedstawiony Radzie Miej­
skiej i przez nią zatwierdzony.

Decyzja poniedziałkowa bezpo­
średnio dotyczyć będzie trzech bardzo 
ważnych projektów, którymi są: 
rozbudowa lotniska O’Hare, budowa

kolejki na południowej stronie miasta 
oraz naprawy linii kolejki CTA ciąg­
nących się nad ziemią — Jackson 
ParkL.

Wtajemniczeni twierdzą, że decyzja 
Rady Miejskiej stawia mayora w bar­
dzo trudnej sytuacji. Mógłby się jej 
sprzeciwić stawiając przysługujące 
mu weto, ale decyzja ta pociągnie za 
sobą stosunkowo poważne komplika­
cje polegające na opóźnieniu rozpo­
częcia prac budowlanych, na co nie 
może sobie mayor pozwolić.

Równocześnie przewodniczący 
miejskiego komitetu finansowego aid. 
Burke skarżył się, że pracownicy ad­
ministracji mayora od pewnego czasu 
nie stosują się do tradycji polegającej 
na tym, iż każdy zawarty z jakąś fir­
mą kontrakt przekazują do wglądu 
pracownikom komitetu.

Rada miejska nie zgodziła się na 
propozycję, aby zamienić parcele na­
leżącą do miasta i znajdującą się w 
śródmieściu, za zabytkowy budynek 
Chicago Theater. Więcej szczegółów 
na ten temat w następnym wydaniu.

Aptekarze z Illinois Przeciwni 
Wolnej Sprzedaży Pewnych Leków

W czasie specjalnej konferencji pra­
sowej zwołanej przez przedstawicieli 
stowarzyszenia aptekarzy ze stanu 
Illinois; Illinois Association of Com­
munity Pharmacists w ubiegły piątek, 
stwierdzono, że aptekarze zdecydowa­
li się sprzeciwić wolnej sprzedaży 
dwóch leków zawierających środek 
zwany “ibuprofen” — uznawany za 
jednen z środków uśmierzających 
bóle.

Farmaceuci nie są przeciwni sprze­
daży tych leków pod warunkiem, że 
nie będzie to tzw. “wolna sprzedaż”, 
czyli, że zainteresowany pacjent nie 
będzie mógł otrzymać lekarstw bez­
pośrednio z półki aptecznej, bez po­
przedniej rozmowy ze sprzedającym 
aptekarzem.

Niedawno bowiem władze federalne 
wydały pozwolenie, aby środki znane 
pod nazwą “Advil” i “Nuprin” za­
miast jak dotąd sprzedawać wyłącznie 
na receptę, udostępnić do wolnej sprze­
daży.

Zdaniem aptekarzy leki te,jeśli za­
żyje się ich zbyt duże dawki, albo 
nawet zażyje je ktoś, kto nie powi­

nien, mogą spowodować poważne kom­
plikacje, łącznie z uszkodzeniem ne­
rek, podwyższeniem ciśnienia krwi 
itp. Leki te, zażywane przez kobiety 
ciężarne, mogą również doprowadzić 
do uszkodzenia płodu. Zdaniem aptek- 
karzy, którzy wypowiadali się w pią­
tek, będą je sprzedawać ale jedynie 
wtedy, gdy pacjent o nie zapyta i 
leki nadal będą przetrzymywać na za­
pleczu swych aptek, aby sprzedając 
je móc ostrzec pacjentów. Podkre­
ślono bowiem znamienny fakt, że wielu 
pacjentów kupujących różnego rodza­
ju leki dostępne w wolnej sprzedaży 
wcale nie zwraca uwagi na ostrze­
żenia, zawarte na specjalnych naklej­
kach, umieszczonych na pojemnikach 
z lekarstwami.

Aptekarze z Illinois zwrócili się z 
apelem do aptekarzy innych stanów o 
podjęcie podobnej akcji. Akcja jest 
dobrowolna i przystępują do niej wy­
łącznie chętni aptekarze.

Przedstawiciele firm farmaceuty- 
czych w pewnym sensie przyznają 
rację aptekarzom, nie zgadzają się 
jednak z ograniczeniami przy sprze­
daży kontrowersyjnych leków.

W

MIAMI. — Miss Polski, Joanna Karska (z lewej) oraz Miss 
Jugosławii, Ksenija Brojevic (z prawej) są jedynymi przed­
stawicielkami Bloku Wschodniego, które wzięły udział w te­
gorocznym, Międzynarodowym Konkursie Piękności. (UPI)

WASHINGTON. — Zdjęcie przedstawia prez. Reagana w roz­
mowie z sowieckim ambasadorem Anatolim Dobryninem w 
czasie wydanego przez Prezydenta przyjęcia dla środowiska 
zagranicznych dyplomatów, pracujących w Washingtonie. Za 
prezydentem jest Sekretarz Obrony, Caspar Weinberger. (UPI)

Rewelacje o Rabunkach 
Samochodów “Brink’s”

Gerald Scarpelli i Jerome Scalise, 
dwaj przedstawiciele świata prze­
stępczego, mogą odpowiadać przed 
sądem za kradzież $1 miliona z dwóch 
samochodów opancerzowych Brink’s 
oraz za zabójstwo dwóch innych osób 
ze świata gangsterów. Jak dotychczas 
żaden z nich nie został postawiony 
w stan oskarżenia ani za rabunek 
samochodu Brink’s w Hammond, pod 
koniec 1978 ani w Tinley Park w 
kwietniu 1979 roku. Zarzuty o rabun­
kach jak i zabójstwach, zostały oparte 
na informacjach i dowodach będą­
cych w posiadaniu agenta FBI Mi­
chaela Konkola i zostały złożone w 
sądzie, gdy toczył się przeciwko 
Scarpelliemu proces o nielegalne po­
siadanie broni w sierpniu ubiegłego 
roku.

Scarpelli pisemnie oświadczył, że 
dokumenty nie są prawdziwe a Jef­
frey Steinback, prawnik reprezentu­
jący Scarpelliego i Scalise twierdzi, że 
wiele informacji będących w posiada­
niu władz nie może być zweryfiko­
wanych, jak również osoby które tych 
informacji udzieliły nie mogą ponow­
nie złożyć zeznań, gdyż nie żyją. “Ani 
Scarpelli ani Scalise nie byli nigdy 
śledzeni, oskarżeni lub skazani” — 
powiedział Steinback komentując te 
zarzuty.

Scarpelli znajduje się obecnie w 
więzieniu odsiadując 7-letni wyrok 
za nielegalne posiadanie broni a Sca­
lise czeka na proces w Londynie, 
gdzie będzie odpowiadał za kradzież 
klejnotów wartości $2.4 miliona w 
1980 roku.

13-go października 1978 roku trzej 
mężczyźni zaczaili się na dwóch straż­
ników Brinks, którzy przyjechali ode­
brać pieniądze z kasy kina samocho­
dowego w Hammond, Indiana. Ban­
dyci mieli na twarzach maski noszone 
w czasie Święta Wilkołaków, byli 
uzbrojeni i uciekli z miejsca rabunku 
skradzioną półciężarówką, zabierając 
ze sobą $450,000 w banknotach i mo­
netach. 2-go kwietnia 1979 roku trzej 
uzbrojeni mężczyźni zaczaili się na 
strażników Brinks, którzy odbierali 
pieniądze w Tinley Park, południo­
wym przedmieściu Chicago. Ponow­
nie ubrani byli w maski ze Święta 
Wilkołaków, mieli broń i uciekli pół­
ciężarówką, zabierając tym razem 
$552,000.

Policja prowadząca śledztwo w 
sprawie obu napadów przez jakiś 
czas nie mogła natrafić na żaden 
ślad przestępców. Pierwszym śladem 
na jaki natrafiono było odkrycie broni

Sprzedaż Spinek 
“Chicago 

Catch The Spirit”
Około 1,000 uczniów szkół średnich 

w Chicago sprzedaje teraz na ulicach 
śródmieścia spinki z napisem “Chica­
go Catch the Spirit,” których sprze­
daż ma przynieść fundusz wladom 
miejskim. Znaczki sprzedawane są po 
$3 za sztukę i ma być zebrane $10 mi­
lionów potrzebnych na sfinansowanie 
krajowej kampanii ogłoszeniowej re­
klamującej Chicago.

Barbara Conner, przemawiając w 
imieniu nie dochodowej grupy nadzo­
rującej kampanię powiedziała, że 
uczniowie ubrani są w marynarskie 
mundury w kolorach czerwonym, 
białym i granatowym. “Ludzie nie 
wiedzą kim są ci uczniowie i dlaczego 
znajdują się na ulicach” — powiedzia­
ła. Plan jest zatwierdzony przez ma­
yora Harolda Washingtona. W ciągu 
pierwszych trzech dni sprzedaży 
znaczków uczniowie sprzedali tylko 
0 13,000 do 15,000 znaczków, co obli­
czając przeciętną wykazuje, że każdy 
z nich sprzedaje 1 znaczek na godzinę. 
Uczniowie zarabiają za sprzedaż spi­
nek $3.35 na godzinę. 

w domu Williama Daubera, który był 
znanym przestępcą ze świata gang­
sterów. Dauber w zamian za udzielo­
ne informacje miał być zwolniony ze 
stawianych przeciwko niemu zarzu­
tów.

Na podstawie dostarczonych przez 
niego informacji aresztowano 5-ciu 
mężczyzn, w czasie gdy dokonywali 
kradzieży, złapano dwóch poszukiwa- 
nch przez policję i odzyskano skra­
dzione eksponaty sztuki. Zeznania 
Daubera ujawniły, że Scarpelli i Sca­
lise pracują dla gangstera Joseph’a 
Lombardo i należą do groźniejszych 
wykonawców jego poleceń na terenie 
Chicago.

Dauber powiedział, że właśnie oni 
dokonali dwukrotnie rabunku cięża­
rówek Brinks i zamordowali Geralda 
Carusiello i Timmyego O’Brien, któ­
rzy z nimi współpracowali. O’Brien 
dostarczył pojazdów, które posłużyły 
przestępcom do dokonania napadów 
a potem pojechał do Las Vegas, żeby 
skradzione pieniądze wymienić na 
tzw. “czyste.” W maju 1979 roku 
Scarpelli i Scalise zaczęli się oba­
wiać, że O’Brien może udzielić infor­
macji o napadach agentom federal­
nym prowadzącym śledztwo i dlatego 
zabili go. 18 września 1979 roku po 
złożeniu zeznań przed Lawą Przysięg­
łych sądu federalnego został zastrze­
lony Gerald Carusiello z polecenia bo- 
sów, a częściowo z obawy, że będzie 
mówił o rabunkach pieniędzy z cię­
żarówek Brinks.

Dauber został zamordowany w tzw. 
“gangsterskim stylu” 2-go lipca 1980 
roku za udzielanie informacji wła­
dzom śledczym.

Michael Konkol, agenta FBI, z do­
stępnych władzom informacji odtwo­
rzył dokładnie jaką rolę Scarpelli ode­
grał w dwóch napadach rabunko­
wych. W zaprzysiężonych przed są­
dem zeznaniach Michael Konkol po­
wiedział, że Scarpelli i jego przyja­
ciółka wymienili $4,700 w banknotach 
$10 i $20 na $100 w Central Savings 
and Loan w Bolingbrook w 10 dni po 
dokonaniu rabunku w Hammond. 4 
dni później zdeponowali oni w tym 
samym banku $3,628 w bilonie. Frank 
Herber, podejrzany o współudział w 
rabunku w Hammond, na tydzień po 
dokonanym napadzie, był widziany 
w swoim samochodzie z $50,000 go­
tówki w ręku. W grudniu 1978, po 
poinformowaniu swojej przyjaciółki, 
że idzie się spotkać ze Scarpellim, 
Herbert zaginął i jak twierdzi Konkol 
nie żyje.

Raport opisuje Scarpelliego, jako 
inteligentnego człowieka, który za 
swoją 20-letnią karierę przestępcy 
może winić pewne “charaktery” śro­
dowiska, w którym wyrósł. Scarpelli 
odpowiadając w procesie za posiada­
nie broni dalej próbował utrzymywać, 
że broń miała stanowić zabezpiecze­
nie jego domu w Bolingbrook przed 
kradzieżą i żeby tę tezę podtrzymać 
po aresztowaniu już kupił sobie psa.

Znaleziono Zwłoki 
Zaginionej Dziewczynki

W poniedziałek znaleziono zwłoki 
17-letniej Sharon Seelhammer, która 
zaginęła bez wieści jeszcze 30 czerw­
ca br. Jak się okazało, dziewczynka 
wracając samochodem z przyjęcia 
do domu musiała zabłądzić i wpadła 
do kanału znajdującego się niedaleko 
skrzyżowaniu ulic Kedzie Ave. i Pratt.

Zatopiony samochód ze zwłokami 
dziewczynki odnalazł policjant, który 
prowadził śledztwo w sprawie jej za­
ginięcia. W poniedziałek, gdy wydo­
byto samochód z kanału, znaleziono 
w nim ciało dziewczynki.

Dochodzenia nadal jednak trwają 
w celu sprawdzenia, czy był to nie­
szczęśliwy wypadek, czy też ewentual­
ne zabójstwo.

Ustawa Zobowiązuje Pracodawców 
Do Informowania Pracowników

O Niebezpieczeństwie Chemikalii Wykorzystywanych 
w Zakładach Pracy

Nowa wystawa zobowiązująca 
wszystkich pracodawców na terenie 
Illinois do tego, aby szczegółowo in­
formowali swych pracowników na 
temat niebezpieczeństw związanych 
z pracą przy trujących środkach che­
micznych wykorzystywanych do pro­
dukcji w danym zakładzie pracy, we­
szła w życie jeszcze z początkiem 
stycznia br. Jak dotąd jednak, wielu 
pracodawców nie bardzo wiedziało 
o ustawie i kiedy przyszło dostosować 
się do pierwszego terminu wyznaczo­
nego ustawą, większość się do niego 
nie dostosowała.

Jak stwierdzono, ustawa znana pod 
nazwą “Illinois Toxic Substance Dis­
closure to Employee Act” jest jednym 
z najostrzejszych przepisów jakie obo­
wiązują pracodawców w całym kraju, 
jeśli chodzi o bezpieczeństwo ich pra­
cowników i może poważnie utrudnić 
dalsze prowadzenie wielu przedsię­
biorstw.

Do pierwszego terminu, do jakiego 
niedostosowali się przedsiębiorcy, to 
dzień 30 czerwca, do którego należało 
zgłosić do odpowiednich władz stano­
wych listę trujących substancji che­
micznych wykorzystywanych w pro­
cesie produkcyjnym danego zakładu. 
Właściciele zakładów produkcyjnych 
zobowiązani byli przygotować taką 
listę na podstawie innej, dostarczonej 
przez władze stanowe, na której znaj­
duje się 850 środków chemicznych.

Na terenie Illinois znajduje się

przynajmniej 160,000 zakładów, w 
których wykorzystywane są różnego 
rodzaju chemikalia. Z tej liczby, spe­
cjalnym dekretem, 40,000 przedsię­
biorstw zwolnionych jest od obowiąz­
ku zgłaszania i informowania o tru­
jących chemikaliach, natomiast no­
wej ustawie podlega około 40,000 za­
kładów, nie tylko przemysłowych. 
Podlegają bowiem temu obowiązkowi 
również samorządy poszczególnych 
miasteczek, gdzie pracownicy mają 
do czynienia z chemikaliami.

Zakłady objęte ustawą, oprócz 
przygotowania listy trujących chemi­
kalii, jakie wykorzystywane są w nich 
przez pracowników, obowiązane są 
przeprowadzić specjalne szkolenie 
pracowników, na których informować 
się ich będzie o działaniu tych środ­
ków. Dodatkowo każde przedsiębior­
stwo obowiązane jest przygotować 
specjalne broszury informujące o 
chemikaliach, oraz zapewnić, że na 
każdym pojemniku z trujących środ­
kiem, znajdować się będzie odpowie­
dnie ostrzeżenie.

Obecnie władze stanowe prowadzą 
szeroko zakrojoną akcję informującą 
pracodawców o ich obowiązkach wo­
bec pracowników. Być może, że w 
końcu zdążą dostosować się do wszyst­
kich poleceń w ostatecznym terminie, 
który upływa pod koniec listopada. 
Niedostosowanie się do poleceń no­
wej ustawy grozi poważnymi karami, 
wśród nich grzywna do $10,000.

“Raj” Dla Rybaków 
— Ostrzeżenie Dla Konsumentów

Pstrągi i Łososie z Jeziora Michigan Zawierają PCB
Ostatnio władze podały do wiado­

mości, że wprawdzie sezon rybacki 
na jeziorze Michigan jest w całej 
pełni, a ryby “biorą” jak rzadko kiedy, 
należy ograniczyć spożycie niektó­
rych ryb, szczególnie dlatego, iż mogą 
one zawierać zbyt duży procent tru- 
jącego środka PCB.

Ostatnio przeprowadzone badania 
stwierdziły bowiem stosunkowo dużą 
zawartość tego środka w pstrągach 
i łososiach złowionych w jeziorze.

Ostrzego się więc rybaków i ich ro­
dziny (również znajomych, którzy 
otrzyamli ryby w prezencie), aby 
ograniczyć ich konsumpcję do nie 
więcej, jak jednej ryby tygodniowo. 
Ograniczenia te szczególnie dotyczą 
ryb, które ważą więcej jak siedem 
funtów. Jak wcześniej wspomnieli­
śmy, chodzi wyłącznie o pstrągi i 
łososie, ponieważ badania innych ryb 
nie wykazały w nich zawartości wspom­
nianego PCB.

Waga ryb jest o tyle bardzo ważna, 
że jak wykazały badania laborato­
ryjne, im większa ryba (tym starsza)

i tym więcej może mieć w sobie PCB. 
Zwraca się również uwagę na szcze­
gólnie ostrożny sposób przygotowania 
tych ryb do spożycia. Należy konie­
cznie zdjąć z nich skórę, oraz usunąć 
wszystek nagromadzony tłuszcz. W 
tych bowiem tkankach najwięcej gro­
madzi się trucizny.

Władze zdrowia ostrzegają szcze­
gólnie kobiety ciężarne lub te, które 
planują w najbliższej przyszłości zajść 
w ciążę, aby unikały konsumcji tych 
ryb.

Pozostałe gatunki ryb, takie jak 
jak karpie i inne, nie zawierają prawie 
wcale PCB. Spodziewanym jest, że 
w najbliższym czasie zostaną ogło­
szone dodatkowe wyniki badań za­
wartości PCB w rybach z jeziora 
Michigan.

Równocześnie jak informują ryba­
cy, oraz agencja zajmująca się rybo­
łówstwem w jeziorze Michigan, połowy 
w tym roku są szczególnie obfite. 
Ryby “biorą” na potęgę i już dawno 
pobito prawie wszystkie dotychczaso­
we rekordy jeśli chodzi o ilość zła­
panych ryb i ich wielkość.

Adwokat Przyznał Się 
Do Brania Łapówek

Martin Schachter, adwokat chica- 
goski, przyznał się przed sędzią fe­
deralnym John’em Grady do pobie­
rania łapówek od klientów, ujawnia­
jąc, że razem z sędzią sądu okrę­
gowego John’em Devine mieli opra­
cowany system współpracy. Devine, 
53, zaprzeczył jakoby otrzymał $6,140 
w czasie kiedy pracował w sądzie 
Ruchu Drogowego przy 321 N. La­
Salle St. i w sądzie prowadzącym 
sprawy kradzieży samochodów przy 
1121S. State St.

Schachter w czasie przesłuchania 
powiedział, że Devine stale przydzie­
lał mu sprawy do prowadzenia i po 
ich zakończeniu wydawał rozporzą­
dzenie, aby oskarżony zapłacił adwo­
katowi sumę pieniędzy, z czego 
% sumy szła do kieszeni sędziego. 
Schachter powiedział, że regularnie 
spotykał się z Devine w jego kance­
larii sędziowskiej, gdzie ustalali prze­
bieg poszczególnych spraw i zała­
twiali własne transakcje gotówkowe.

Grady przyjął przyznanie się do 
winy Schachter’a zaznaczając, że za­
nim nastąpi dalsze rozpatrzenie spra­
wy ma on zamiar zapoznać się z 
raportami o wynikach śledztwa pro­
wadzonego przez agencje rządowe. 
Schachter jest drugim, który w 
śledztwie demaskujących korupcję w 
sądownictwie, przyznał się do winy. 
Pierwszym był James Canoff, asys­
tent rady korporacyjnej miasta, który 
przyznał się do przyjęcia $5,800 ła­
pówki, kiedy rozstrzygał sprawy w 
sądzie Ruchu Drogowego. Canoff zo­
stał skazany na karę 6-ciu miesię­
cy więzienia, na zasadzie tzw. “zwol­
niony do pracy” i $5,000 grzywny. 
Odsiadywanie kary przez Canoff’a 

zostało odroczone do 1-go stycznia 
1986 roku z uwagi na zły stan zdro­
wia 68-letniego skazanego.

Charles Sklarsky i Sheldon Zenner, 
reprezentanci prokuratury federalnej 
zasugerowali Grady’emu, żeby sę­
dzia dał Schachter’owi karę roku i 
jednego dnia więzienia w zamian za 
współpracę z prokuraturą federalną 
i zeznania przeciwko Devine i innym 
oskarżonym o korupcję. Dotychczas 
w śledztwie prowadzonym przez wła­
dze federalne oskarżonych jest o bra­
nie łapówek 17 osób reprezentują­
cych “literę prawa”.

Kard. Bernardin 
Pojedzie Do Polski

Irv Kupcinet w swej dzisiejszej ko­
lumnie ukazującej się codziennie w 
“Chicago Sun-Times” inforumuje, że 
kardynał Joseph Bernardin wybiera 
się z wizytą do Polski.

Wizyta Kardynała ma potrwać od 
9 do 20 sierpnia br. Jak dotąd nie 
są znane bliższe szczegóły planowanej 
podróży.

Spodziewane Jest
Wyjaśnienie Zaginięcia 

Carole Pappas
W sądzie okręgowym powiatu Du 

Page odbędzie się dzisiaj przesłucha­
nie Thomasa Kokoraleis w sprawie 
gwałtu i zabójstwa Lorraine Borow­
ski. Scott Day, asystent prokuratora 
stanowego powiedział, że ujawni 
przebieg przesłuchania Kokoraleis, 
który podejrzany jest również o za­
bójstwo Carole Pappas, żony byłego 
zawodnika Chicago Cubs, która zosta­
ła uznana za zaginioną w 1982 roku.
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